_rzyński ogłosił wczoraj, że 


| Subskrybentom, którzy” korzy > 


hadw. Marian Strzelczyk 


> a s pz t} 


śmiertelnie listonosz, 30-letni Walenty 


3- -90 koniec subskrypdi 


Pożyczki Narodowej 


„e Komisarz generalny Pożyczki | m. włacznie. 
Narodówej minister Stefan Sta- Do dnia T-go b. m. stbskryp- 
cje przyjmować będą jedynie ka 
sy urzędów skarbowych od o- 
-sób-pragnácych nabyć obligacje 
za należności przypadające im 
od Skarbu państwa. 


termin zamknięcia subskrypcji 
ustalony pierwotnie na 7-my b. 
m., zostaję skrócony do 5-go b. 


> Na żądanie - --1O rat 


(* Minister skarbu prof. WŁ. Za- 
Waak podpisat- wczorai rozpo- 
‘rządzenie, zmieniające poprze- 
dnie rozporządzenie co do, Po- 
życzki Narodowei. 
i Nowe rozporządzenie postana 
wia, że po wpłaceniu jednej szó 
tej należność subskrybowanej 
Ae tytułem pierwszei raty, 
ma żądanie subskrybenta pozosta 
ła część należności może być 
rozłożona na 10 równych rat mie 
„Slęcznyche płatnych  naipóźniej 
5-g0 każdego miesiąca. a 


sługiwało prawo do bonifikaty 
przewidzianej w rozporządzeniu 
AA ; ; 3 


W numerze niedzielnym pisaliś- 
"my o osobliwym liście generalne- 
"go plenipotenta -hrabiego Jakóba 


ją z takiego. Tozterminowa- 


| Przenioslem kancelarję 
| po od 1 października | 
a: "na 

ul. św. Jana 14 
Katowicach. tel. 2-45. 


Pożyczki Narodowei. 
W liście tym pan pienipotent do 
1 nosił, że pan hrabia wyjechał za- 
|. granicę, wróci dopiero za Klika mie 
sięey, 
-rzad dóbr nie może wziąć udziału 
w subskrypcji. Pożyczki Narodo- 


tel. prywatny 3-62 ` wej. Zagranicznego zaś 


Piy, któremi. trafieni „zostali 80- letni ME 
“onal Süssking` i 70- letnia Helena Süss- 
kindowa. były śmiertelne. "Córka asi” 
"Heiena ciężko ranna ku! lą *rewolwer3- 
w głowę dawala je:zcze oznak: ży 


4 KRAKÓW, 2. 10. = Tel. wł — Dzia. 
iw godzinach porannych mieszkańcy 
Krakowa: zostali zaalarmowani zuchwa 
tym napadem. bandyckim, dokonanym 
w mieszkaniu staruszków Siisskindów, WA 
(zamieszkałych w-domu-nr. 11 przy ul 
Fañig; 
: Do Siisskindów przybył dzs ranoi- 
ioios? pieniężny, przynosząc przekaz 
10: złotych. -Podczas wypłacania 
przekazu w nieustalonych narazie- o- 
fkolicznościach rozległy się strzały re- 
|wolwerowe. Pierwszy padl trafiony 


„kiem zbrodni, władze czekają na -do-- 
prowadzenie do przytomtości, aby móc. 
ią przesłuchać, ona bowiem jedyna mo- 
że dać jakieś wskazówki co Go osoby 
zbrodniarza. 

- Pewne dane co 40 bandyty podal: 
sąsiedzi Siisk ndów. Oto w Patek- zja- 


. 
5 
"Siisskindów i ich córki, a gdy wszyscy | 


fiston sz nie żyje. Również strzą- Szwecji 


popełnił -samobójstwo 


‘Potockiego do lokalnego. komitetu 


a bez jego dyspozycii za- 


‘adresi 


cia „Przewiezieno ją au szpitala - Bonie | 
waż jest ona jedysrym. naoczaym świad 


"nia swych wpłat nie będzie przy. s 


Krwawy napad na listonosza 


ofiary bezlitosnej strzelaniny 


- nająt- w Siiskimdów.. pokój. 


sublokator ten jest sprawcą 
_Tego r dzaju: trick bandyck) 


‘Zbrodniarz Í ie 
"nadał 107 złotyć ch, aby przy okazji od- 


KATOWICE. 


UL. MIELĘCKIEGO 8 
TELEFON 29.48 


Oer a 


REPREZENTACJE? 


BIELSKO; Kolezówa „4, rol 24 04 
SO3NONIEC 


Bunt republikanów irlandzkich 


na wiecu politycznym w Cork 


DUBLIN 2.10. — Tel. wł. — Pod 
czas politycznego zgromadzenia w 
Cork, gdzie przemawiał prezes zje- 
«dnoczonych 'partyj Irlandji gea. 
'O'Duffy, doszło do burzliwych 2- 
wantur i starć między członkami 
organizacji „niebieskich koszul”. i 
republikanami ma 

Republikanie w. sile kilkuset. iuz 
dzi © kilkakrotnie  przypuszćzali 
szturm do trybuny, Z której prze- 
mawiał O'Duffy. - 
Awatiiuty Para. tak maks 


rozmiary, że policja musiała  we- 
źwać do pomocy wojsko, uUzbrojo- 


ne w granaty z gazem łzawiącyn:. | 


Podczas odjazdu gen. O' Duffy 


Pan hrabia hula sobie zagranicą... 


Ukrył dochód z córa 500.000 n. 


a na PożyczKę grosza nie dał! 


Okazało sie „mianowicie, że ha za: 


pan hrabia nie pozostawił, bo- ma 
taki zwyczaj. 

List ten zwrócił woni: 
uwagę na osobę pana hrabiego. 


'Majątkami pana hrabiego zainte- 


resowały się odpowiednie urzędy 
skarbowe. 
To zainteresowanie « nie wyszło- 
hr. Potockiemu na dobre. Natych- 
miast bówiem wyktyto 
niedopuszczalne machinacje 
-na Szkode Skarbu Państwa. 


Według. Ba 
SIWY mał się wprowadzić do mi lesza 
kania w dniu dzi isiejszy m. NR A 
Zdaje się nie ulegać w atpliiv" ści, ŻE. 
zbrodni. - 
nolowa= : 
policyjnych. 
sam do sebie 
| 


ny jest już w kroń:kach 
zapewne 


"bieran'a pień ędzy, obrabować listono 


"sza. Widocznie clicąc się pozbyć niewy 


godnych świadków, zamord.wał tak- 
że Siiskindów. | 
Listonosz posiadał «w torbie okdto 


du neieczki syna. 


pe ZY 


_ | ków państwowych, czy też rozsia: 
„ | dame należności podatkowych. ale 
jeszcze działaja świadomie na szk 


"nego stanu swoich interesów. w 


| znowii swe dobitne potwierdzenie - 


samochód iego ZaSYpARO graden 
„kamieni. 

W wyniku starć zracionych 
stało około 60 osób. 


ACC 


Przyjęcie na Zamku 


20 


=- Pan>Prezydent Rzecżyposbo- ża, 
litej przyjął wczoraj.przed „poli s 
| dniem rektora Handlowej Szko- 


ły Głównej w Warszawie p. Mi- 


-klaszewskiego oraz: "prorektora $ 


"p. Chorzewskiego, którzy przy- ` 
byli przedstawić się Pand + 
zydentowi. ; 


biowskie 


-wykazy o- dochodzie ` sa fałszywe. 
‘Za ostatni np. rok ukryto, ze stra- 
łą dla Skarbu Państwa. dochód, 
wynoszący sę 


przeszło 300 tysięcy złotych. 


Skarb Państwa wskutek. tej ma- z: 


chinacii stracił na podatku docio- 
dowym, ale pan hrabia ma zacQ 


bawić się zagranicą podczas swe- 


go kiłkumiesęcznego pobytu na po 
łudniu. 

Jest rzeczą. charakterystyczną, - 
że ludzie, mający olbrzymie doc 9 
dy i majątki, starają się nici ko 


ciągnąć. korzyści z Państwa, czy 


to przez dogodne kredyty z Danz 


dẹ skarbu przez ukrywanie istot 


A gdy państwo zwróci się do 
swych obywateli o pomoc. "to: wie- 
-dy zawsze się okazuje, że ; 


tacy hrabiow ie wyjeżdżają na kil- 
ka miesięcy zagranicę, 
odmawiając swej pomocy Pań 
stw ; 
Państwo może więc liczyć tylko 
na pomoc ludzi'pracy.' Zialazłóo to 


brzy subskrypcji Pożyczki Narodo 
wei- Niewielkie pensie „całomie- ` 


iPrzebinda. Złoczyńca strzelał dalej"'do | wif się u nich aak $ człowiek, który wy 18,000 zł, które padły łupem bandyty. | sięczne oddawali... do. dyspozycii - 
| Państwa robotnicy, wrzędnicy i tÐ. 
padli na ziemię, porwał torbę fistono= m | Nawet bezrobotni - "oddawali swe 
szą i zbiegł. zasiłki na subskrypcię Pożyczki à 
ARA NEO R Szata, an Oiar. hierem 3> AE Tymczasem ludźre. | ra fitmy 0, do- 
kafńcy domu wpadli. do mieszkania = 4 chodach  milionowych dawali. w 
Siisskiń dów, zastali straszny Widok: Samobójstwo po ucieczce >. Stosunki 'dó stanu swoich fntere- 
i pekon, Idzi: leżało na podłodze 'w ka. _ SZTOKHOLM, 2.10. SĄ „Da- | po. otrzymaniu wiadomość że | sów. zaledwie grosze lub. ne nig 
i Ry kewi. ` Zaalarmowano policję i Po” "gens Ny hetét donosi. iż pewien "ojciec jego został internowan ty. w | dawali. 
owie. Przybyły lekarz stwierdził | młody Niemiec, zbiegły. do-| obozie koncentracyjnvm'z powo Najlepszym tego przykładem jest 


pan hrabia, który wy jechał... 


SIĘ 


r 
S 


Na słynnym zieździe narodo- 
wo-socjalistycznych prawników 
niemieckich w Lipsku, minister 
Frank, prawa ręka Hitlera, wy- 
Ktosi! obszerne przemówienie... 

A Oto niektóre ustępy tej: mini- 

A sterjalnej mowy: 

z "„Jesteśmy narodem panów“ sa 
~ „Nie. ulękniemy. się. nikogo. 
Chyhmy czoło tylko przed Bo- 

iz giem“. } 

4 „Nie krzywdzimy nikogo. Do- 

,...  magamy się tylko traktowania 

SSE nas, iako narodu kulturalnego“. 


Przed gmachem opery berlin- 
skiej płoną stosy książk, napisa- 
nych przez „niearyjskich' auto- 
"rów. Obrzędowi temu asysttują 
dosto'nicy hitlerowscy, profeso- 
rowie, studenci.. sęk 

"Na ulicach Łipska, Drezna, Mo 
Pao bojówki hitlerowskie 
= biją, Mordhia: katują Żydów... 
"W mieście górnośląskiemt sta- 

-~ wiałą Niemcy bramy triumiałne 
~ dla morderców, którzy po zabój- 
stwie Polaka zostali uniewin= 
© nieni... 

- "Uczeni,  iilozofowie, literaci 

— niemieccy przebywają na wygra 
"miu... A dobrze jeszcze, jeżeli 
_ którego z nich kula następnego 

- skrytohójcy nie trafi... ; 
= Moriiniści, kokaniści i zbo- 

- ezeńcy seksualni stolia na czele 


- Rozmach pracy 
Związku Polaków w W.M. Gdańsku 


GDAŃSK, 2.10. — Zarząd Związku 
— Polaków w W. M. Gdańsku po urucho- 
"mieniu Głównej Rady Wychowania O- 
- bywatelskiego która jako ciało opinio- 
- dawezo-doradcze - objeta całokształt 
'. wychowania narodowego i obywatel 
= skiego. przystąpił do organizowania 
z Rady Pracy; "która zajmie się AMO TMO- 
waniem stosunków "między polskimi 
|, pracodawcami i pracobhiorcami w Gdań- 
-Sku oraz likwidacją bezrobocia. wśród 
|. . spoleczeństwa polskiego. ponadto Ra- 
SEED ZB aż "Opieki Społecznej. która w- ramach 
LA obowiązującego w Qdańsku ustawa- 
gdawstwa socjalnego zajmie się losem 
„1 potrzebami Połaków ze szczególnem 
twzgjędnieniem biednych i zniedołęż- 
"niałych członków społeczeństwa: pol- 
skiego w Gdańsku . 


Jane Palestyny - + 
_ na oowitanie Polon t: 


e HAIFA. 2.10. Pierwszy okręt sdi 
i Aski „Polonia“. po nader udatnei po- 
- dróży. przybył do portu haifskiezo. 
|. „Jeszcze przed zawinięciem do. 
portu „Polonia powitana została 
trzez eskadrę samolotów palestyń 
"skich. W porcie witany był poseł 
. półski w Bukareszcie oraz pasaże- : 
„rowie 2 Polski- przez przedstawi- 
“cieli rządu palestyńskiego oraz Spo: 
 deczeństwo Żydowskie, => 


"qalemniczy mord 


WIEDEŃ. 2.10. „Der Morgen“ do-. 
nosi. iż dnia 28 wrześŚnią wyłowio-, 
no z Dunaju w pobliżu „Heinbach | 
zwłoki meżczyznv w wićku od 30 
do'40 lat. Zarządzone przez wła- 
„dze ogledziny lekarskie stwierdzi- 
_ Hv liczne obrażenia i rany. pocho=: 

i chodzi z. Norymbergii i padł ofiarą 
- “wyrafinowanego morderstwa. pois 
= tveztego. -- 
| .dzące niewatnliwie od dortarowa- 
n nia zmarłego. a 


Z 


Zastanówmy. się a 


"Naród panów ' i podpalaczy 


| 
| 


N 0 W Y;CZĄ 5. Worek. 3-pzździernika 1933 r. 


rządu w Niemczech, terują wyro 
ki, oskarżają... 

Podpałacze w generalskich 
mundurach. inscenizują koimed e 


Wczoraj w Sadzie Na'wyższym 
w Warszawie znalazła sie po raz 
drugi sprawa: byłych przywódców 
Centrolewu Witosa. . Liebermana 
i innych. Na rozprawę, która. roz" 
poczęła się o godz. 10 rano z os- 
karżonych przybył jedynie Mastek 
natomiast obrońcy stawili się w 
komplecie. 

"Skarga  kasacvina; wnmesiona 
przez obronę. polega na twierdze- 
niu, że sąd uznał Centrolew jako 


przemocą. tymczasem obrońcy do- 
wodzą, że fakt przemocy nie zo- 
stał dostatecznie udowodniony i 
dlatego sprawa winna być raz jesz 


cze gruntownie rozpatrzona. 


Wczorai, zgodnie Z naszą zapo- 
wiedzią, rozpoczął się w Sądzie 


"bandy przemytników. - 
nych iest 7 osób, a mianowicie: 
Bachrach, b. aspirant policji, Józef 
Sal i żona ‘ego Rozalia Salowa, 
Nuta Pomerancblum. Abram Sa- 
per, Hersz Szajnberg i Marta Waj 
owa. 

Jak wynika- z „aktu oskarżenia, 
banda składała Sę z trzech grup. 
Nad bezpieczeństwem «całej akcji 
czuwał Bachrach. on też obmyślał 
projekty i środki działania, za co 
otrzymał 
„ministra“. Handlowa strona przed 
sięwzęcia. polegająca ma nielegal- 
nym imporcie, spoczywała w Tę- 
kach drugiego przywódcy, Józefa 
Sala, w kraju zaś rozsyłaniem i zu 
żytkowaniem przemyconych towa- 
rów zajmowała się Salowa, 


| tysięcy dolarów, złota za. 20 tys. 
dolarów. przeszło 6.000 kg. edwa- 


tów. 

Rozprawa, która potrwa praw- 
 dopodobnie parę dni. rozpoczęła 
się od ustalenia personaliów oskar 


rystyczna, żaden nie przyznał się 


jatku, epociaż niektórzy, są ludźmi 
zamożnymi.. 

W zwiazku Z wnioskiem proku- 
ratorą o skreślenie z hsty świad- 
ków powołanych przez obronę. sę- 
‘Fazi ‘ego śledczego Grabowskiego, 
który  przesłuchiwał — głównego 
świadka - oskarżenia — Kona. sąd 
*poweźmie decyzje «dopiero po zba 
daniu Adolfa Kona. 7 

Po odczytaniu aktu: oskarżenia 
obszerme 0 Adolfie Konie rozpo- 
wiada oskarżony, Daniel Bachrach. 


tragedie. której Sprawcami są prze 
siępey, Ścigani przezemnie w cza- 
ste mojei działalności w policji: 


$ 


Spisek, dążący do obalenia rządu 


«kręgowym w. Warszawie proces 
- Oskarżo- |- 
cały mu kradzież kieinotów. 


w bandzie przezwisko 


bin i 600 do. 700 karatów bryłan= 


"żonych, z których rzecz charakte- 


do posiadana jakiegokolwiek ma- 


— Nie przyznaję się do winy — 
mówi — Poraz: drugi przeżywam 


k MEIE "za ntere 


„Jak zdołano w przybliżeniu usta | 
"6. banda przemycła inter: 22.130 


"nie z tamtejsza procedura zaprzy- 


R pokrewieństwo ZE prokuratorem. 


sadowe i skazują ludzi niewin- 
nych... 

W setkach obozów koncentra- 
cyjnych więzi się i katuie ludzi, 


Dziś wyrok 
w procesie Centrolewu 


Szczegółowy referat odczytał sę 


dzia- Wisznicki, rozprawie przewod 


niczył. sędzią Rzymowski. 
Liczkowski = z 

Wczoraj mówcy, adw. Szurlej i 
Berenson. mówiłi główne o zezna- 
niach ` świadków, przedstawia ac 
akcię prowadzoną przez Centro- 
lew, jako akcię legalną utrzymaną 
w płaszczyźnie parlamentarnej i 
konstybncy: mej. 


Sala Sądu Najwyższe 


cesem. Z oskarżonych był obecny 
tylko Mastek, 

Dziś dalsze przemówienia obroń 
czę, mowa prokuratora Piennikar- 
skiego oraz „wyrok. 


— Z Konem zetknąłem się w 
1932 R „Ujałem go w Zebrzydowi- 
cach,- 
skargi dwóch kobiet. które- | 

on 
zachował się wówczas bezczelnie 
i dowodzi. że to: on został okra- 
dziony przez poszkodowane. - Na- 
stępnie jednak okazało się, że był 
winien. 

— Poraz drugi zetknąłem się z 
nim, gdymm.wiózżł go aresztowane- 


kawiarni „Metropol“ Wówczas 
podszedł do stonka Sal. który nie 
wiedział, że siedzę z aresztantem 
i przywitął sé z nami. Po jakimś 
czasie Kon zwolniony z aresztu, 
wyzyskał: okoliczność ` poznania 
Sala i przyjechawszy do Katowic 
oświadczył mu, że przysyła go 
w sprawie 


-W ten sposób 


jego wu.ek, Bachrach. 
> ADAC 


go aresztowano. pokazano mi Ko- 
na, ten jednak twierdził uporczy- 
wie, że jest doktorem Janowskim. 
Upierał się, choć pokazałem mu fo 


© — Z żoną Kona też jest ciekawa 
„historia. 


„dni po ślubie. z 

— Wozóle co to jest za czło- 
wiek, sąd będzie się mógł zorjento 
wać z następującezo faktu, Gdy 
byłem badany przez władze śled- 
cze w Gdańsku i miałem być zgod 


siężony, Kon wstał i oświadczył: 
„„sprzeciwiam się temu, bo Bach- 
rach est oskarżony 0 krzywoprzy 
sięstwo i sprawę te prowadzi mój 
wujek prokurator Miller“. Nie trze 
ba dodawać. że oczywiście wszyst 
ko było wymysłem, jak również 


_— Wysoki. Sądzie, ja jestem w 
tej sprawie niewinny. W jaki spo- 


sób "fogłem" brać” udział w bān- 


ŻSzego, nie zna- 
sowania * pro- 


ścigając-go na podstawie 


go i w Katowicach wstąp'hśr=" do. 


as ad do Gdańska, „gdzie 


tografje ofiarowana przez niego żo. 
"nie r podpisaną „kochający Adolf". 


Okradł. ‘on ja w Paryżu w cztery |: 


*gwizdowa, 


których całą winą jest — niearyi 
skie pochodzenie.. 


Wszystko to dzieje sie ~co- 
dzień, co godzinę w, kitierow- 
skich Niemczech... 3 

az 

Ape minister- Frank: pdontaga 


się tylko tego; by Niemcy trak- 


towano jako natód: kulturalny". 
Niemcy — naród panów... 
Brawo, panie ministrze!!!... 


3) 36:4 


Poaruchotane: żebra 


Z. Cieszyna donoszą: Ubiegłego wie- 
czoru jadący. nieoświetłonym rowerem 
robotnik Józef Brychta wpadł na dwo 
rze w Pogwizdowie na jednokonną fur 


-manke Franciszka Budzińskiego-z, P- 
Skutkiem zderzenia Brych = 


ta wpadł pod koła furmanki. które 
przeszły mu przez plecy i zdruzgotały 
żebra. 

W stanie bardzo ciężkim odstawiło 
go pogotowie ratunkowe dos „szpita! a 
Ww Cieszydiie, 


[4 aspisranta policii = przemytnik 


Banda Bachracha i Sala przed sądem. 


dzie przemytniczej. która oskarżo- 
na est o działalność w okresie od 


1929 do 1932 r., Skoro od 16 czerw 


ca 1930 r. do 29 listopada 19821 T 
siedziałem w wiezieniu. 

Oskarżony Bachrach TORZE 
że z Salową łączył go stosunek zu 
pełnie oficjalny, gdyż przychodzi- 
ła ona do niego radząc się w spra- 
wach swego męża. za co zapłacia 
Bachrachowi honorarium. 

Przewodniczący: Poco 0s- 
karżony wyrywał i usłował znisz 
czyć kartki z notesu W czasie rës 
wizji? 

—— Były tam nazwiska moich ko 
legów z policii, nie chciałem więc, 
by meszano ich w sprawe. 

Następnie składają wyjaśnienia 
pozostali oskarżeni, którzy- rów- 
nież. do winy się nieprzyznają. = 
Pewna kontrawersia wyk 
dzy goskarżmiyn; Sza nberg'em i 
Pa cblumem. . Szajnberg do- 
TE na jégo adres. przyszło 
petek paczek, które odbie- 
rat Pomerancblum, : 

Pomerañcblum na to oświadcza: 

— Jak Szajnberg przysięgnie * 

w bóżnicy przed czarnemi ` 

„świecami, 
że to iest prawda. to ia czekam 
się obrony i sąd może minie. ska- 
zać na każdą karę. eA å 

Przewodniczacy do- Bometafe-- 
bluma: — Jakiż interes. mógłby 
mieć Sżajnberg w mówienia He- 
prawdy? k 
= — On wzał za to pieni iądze. 

Proces potrwa dwa tykodnię, 


:) 36 6 


$iraszna katastrofa | 


TOKJO. 2.10... W pobliżu Kuma- 
moto. zatonał parowiec wycieczko= 
wy. 22 osoby. utonęły. Los 150 09- 
sób jeszcze nie jest pewny. Udało 
się dotychczas uratować zaledw: ie 


| 40 osób. - 


Kasie zua spowodowac.: 
ka gilna A i Pa em stat 
UL. 


"VS 


- Str. 3 


a teraz musimy skończyć z bezrobociem! 


Setki tysięcy hezczynnych rąk - do robót publicznych 


a Wtorek, 3 października 1933 r; R 


 Zapewniliśmy trwałość budżetu - zapewnijmy - 


Niejednokrotnie już na łamach 

- maszego pisma- dawaliśmy . wy- 
raz trosce o los bezrobotnych w 

Polsce. Niejednokrotnie wyka- 

zywaliśmy, że dobrobyt nasze- 


' nędzy — to jednak nie dałoby | 
„się utrzymać przy życiu i pod 


go kraju tylko wtedy ugruntuje 


się 
wach, gdy dość będzie pracy dla 
wszystkich, „dość warsztatów 
"dla zatrudnienia dziś bezczyn- 
nie założonych rąk. 

Młode nasze państwo ma już 
za sobą piękny rekord: utrwale- 
nia na stałym poziomie monety, 
wtedy gdy inne, zdawało się — 
miewzruszone waluty zagranicz- 
me ruńęły „na łeb, na szyję“ z 
piedestału zaufania, na jaki je 
wy windowala międzynarodów- 
ka 
"Gdy więc w tej dziedzinie udało 
się Polsce osiągnąć podziwu god 
ny sukces — może dziś, gdy 
wspaniały wynik Pożyczki Naro 

"dowej pozwała nam bez obawy 
patrzeć w przyszłość, staniemy 
do niemniej energicznej walki 
© los polskiego robotnika i pra- 

cownika umysłowego... 
I tak jak ambicja całego kraju i 
społeczeństwa w ciągu dni ostat 
mich było: „We własnym intere- 
sie — dać Państwu jaknajwię- 
cej“, tak zadaniem władz powin- 
no stać się na okres najbliższy 
zagadnienie -— 

AE likwidacji „pozrobocia. 


> Siegiiimy znowu do statysty= 
ki. Według: oficjalnych danych 
ilość bezrobotnych zarejestro- 
-wanych na terenie całego Pań- 
stwa wynosiła w tygodniu ubie- 


giym 

: 200.239 osób, 
Podkreślamy, że dane te nie 0- 
belmują całokształtu bęzrobo- 
cia, ale — spróbujmy oprzeć się 
chociażby na nich. 200 tysięcy— 
to armia liczna. Zbyt wielka, jak 
ma pokojowe i ustabilizowane 
stosunki. Mamy tylu bezrobot- 
mych w kraju, ilu mieszkańców 
ma bezmała Kraków. A` gród 


— podwawelski — to przecież jed- 
Polski! 


"mo z większych miast. Pol 
teraz wyobraźmy sobie: Kra- 
S którego wszyscy obywate- 
e są ; 
bez pracy, bez. earo; bez 

środków do życia prawie! 
Tak musiałoby zamrzeć życie w 
takiem mieście, jak wielka ilość 
sklepów uległaby likwidacji, jak 
potężnego wstrząsu  doznałby 
przemysł i handel, jak nizko u- 
padłaby kultura, teatr i czytel- 
nictwo! 

Bezrobocie jest wielką plagą 
i wciąż Bogu dziękować należy 
za to, że nie ogniskuje się ono w 
jednem tylko miejscu! - 

Ale fantazjuimy dalej. Wyda- 
tek dzienny mieszkańca Krako- 
wa ną wszystkie życiowe po- 
trzeby wynosi dziś przeciętnie 
okolo 5 złotych, innemi słowa- 
mi — 


miljon złotych _ 


spekulantów giełdowych.. 


na niewzriiszonych podsta-' 


si 1 si 


dla całej ludności. „Gdybyśmy 
próbowali: zmniejszyć tę skalę 
poniżej wegetacji, bo do granic 


dachem człowieka za mniej, niż 
2.50 dziennie. 
Zatem 
pół miliona dema a piętnaście 
miljonów miesięcznie — 
oto minimum sumy, jakiej .po- 
trzebujemy dla utrzymania, lub 
zatrudnienia bezrobotnych. 
Zapewne takiej kwoty nie prze 
widuje żaden budżet: ani Fundu- 
szu Bezrobocia, ani Funduszu 
Pracy. Nie dadzą jej również a- 
ni instytucje prywatne, ani or- 
ganizacje społeczne. Tymcza- 


sem, dziś u progu zimy — po- 


trzeba zdobycia tej sumy staje 
się koniecznością, która nie wy- 
maga dyskusji. Bezrobotni w 
przeciągu tylu lat byłi łudzeni 
obietnicą poprawy losu. przez 
tyle zim cierpieli głód i chłód, 
przez tyle czasu znosili naj- 
okrutniejszą nędzę — że dziś, 

gdy cały kraj ogarnia fala rado- 

> snego entuzjazmu; 
gdy imię Polski jest ma ustach 


Min. Paut-Boncour przyjedzie do Polski 


Oficialna zapowiedź ręwizyty 


jego towarzystwie. Ten pierwszy mój | 


ania 2.10. — Naczelny dyrek- 
tor Agencji „likra“ p. Mieczysław 
Ścieżyński miat dziś sposObność odby- 


cia rozmowy z ministrem spraw za- 


granicznych Francji p. Paul-Boncou- 
rem. -Min. Paul-Boncour upoważnił dyr. 


_"Ścieżyńskiego do podania tekstu tei 


interesującej rozmowy do wiadomości 
polskiej opinii publicznej, 

Min. Paul-Boncour:—,Jest mi szcze- 
gólnie przyjemnie, że prawie nazajutrz 
po wizycie polskiego mimistra spraw 
zagranicznych -w Paryżu mogę Znowu 
rozmawiać z przedstawicielem Agencji 
„iskra“, Zdaje mi się, że wasza opinia 
publiczna oceniła konsekwencje tej po- 
dróży. Jestem z tego bardzo zadowo- 


; lony“, 


Dyr. Ścieżyński: = — „Panie Mini- 
strze, polska prasa i Ee publiczna. 
daly. rzeczywiście wyraz swemu zano 
woleniu widząc, że nanowo stwierdzo- 
no węzły przyjaźni między naszemi 
dwoma krajami. Przyjęcie, zgotowane ` 
mojemu staremu przyjacielowi, mini- 
strowi Beckowi -w Parvan spotkało się 
u nas z należytą oceną”. 


Paul-Boncour: — „To co Pan wla- 


Śnie powiada, jest mi tem milsze, że 
naprawde bytem uszczęśliwiony, mo- 
gąc nawiązać ponownie z waszym mi- 
nistrem spraw zagranicznycił te węzły 
osobiste, które datują się z czasów mei 
podróży do Polski w 1926 roku“. 
Ścieżyński: — „Zdaje mi się, że Pan- 
Beck miał wtedy połecenie towarzysze- 


nia Panu LOW w czasi e "jego pü- 
bytu Ww Polsce”. s 


“Pawl-Boncour: — „Tak jest. Dzięki 
p. Beckowi mogłem wejrzeć w potrze- 
by waszego kraju, który zwiedziłem w 


całego. świata — należy się prze 


„dewszystkiem bezrobotnym ra- 


dykąlna zmiana na lepsze. 

Nie wolno dopuszczać do te- 
go, że bezrobotny, który jest 
przecież takim samym obywate 
lem Państwa i takim-że człon- 


kiem. społeczeństwa jak wszy- 
- scy inni, mówił z goryczą: 
| „dla skarbu z własnej woli nio- 


-są setki miljonów, a nam żałują 


| 
| 


porozimień, 


groszy... 

Czy. RC „żałują ?'* Chyba 
nie. Chyba los bezrobotnych ob- 
chodzi żywo cały świat pracow- 
niczy. I napewno władze państ- 
wowe zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, że i 
po zwycięskiej kampani o sta- 

łość budżetu — 
przyszedł czas na kampanię nie- 
mniej ważną: 

o stabilizację bytu! 
"W Pożyczce Narodowej świet 
nie zdała egzamin nasza spraw- 
ność organizacyjna. Dlaczegóż- 
by nie wziąć z niej przykładu 
dla organizacji walki z bezrobo- 
ciem Dlaczegóżby z nad sub- 
skrypcji nie uruchomić 
na wielką skalę robót publicz- 


kontakt z Polską i z jednym z Wa- 
szych polityków, który miał następnie 


kierować jej stosunkami zagraniczne- 


mi. bardzo mnie zainteresował. Zacho- 
wiiję to we wdzięcznej pamięci, która 
wyraziła się też następnie w owocnej 


współpracy w Genewie, przy sposobno-:. 


Sct prac komisji przygotowawczej do 
Konferencji Rozbrojeniowej”. 

Ścieżyński: — „Tak jest, Panie Mi- 
nistrze. Tak, jak i w każdym innym 
kierunku, w którym moja ojczyzna sta 
rata się współpracować narówni z Pań- 
ską nad utwraleniem pokoju“. 

Paul-Bońcour: — „W stwierdzeniu 


tem odnajduję echo ostatnich naszych 


rozmów w Paryżu”, 

Ścieżyński: - — „Czyż rozmowy. te. nis 
ar zresztą potrzebne z powodu nie 
utrudniających stosunki 

czyż nie należało 
ZOE stanu  rze-. 


polsko-francuskie, 

poszukać Źródła . 

czy?” 
Paul-Boncour: — „Ależ Żadnych” AE 


"porozumień! Nie mogłoby ich być mię 


dzy Polską a Francją. W każdym wy- 
padku jeżeli Jakiękolwiek nieporozu- 
mienia mogłyby być wytworzone przez 


"taką fub inną kampanię prasową w 


jednym lub drugim kraju — wystar- 
czy zupełnie dla rozchwiania ich -0S0- 
histy kontakt dwóch ludzi, już i tak 
związanych wzajemną sympatią 0S0- 
bistą, zrodzoną w cigi podróży przez 
miasta i przez wsie polskie {> wobec 


tak "wspanialej tykoti a 
 rodaków*, S S; 
Ścieżyński: — „Czy nie chciatby 


Pan. Panie Ministrze, powtór: é t 
nodróży obecnie | i “przy vete w ten 


a 


„go nie zerwać wreszcie z bana 
krutującym na całym Świecie sy: 


i a mając. potrzebny. na ruszenie Z 


ci?" 


„pracy, zawartego w 200 tysiąa ŻABIE 


d Fiats paniijącego se cara Borysa Hi 


ludziom byt 


nych, - l 
nie POŚCIE. pełnym DóRÓN 2 zas 
marłych w bezruchu maszyn, nie 
wyzyskać potężnego kapitały 


cach par rąk dila tylu jeszcze le« 
żących odłogiem prac? Dlacze« - 


stemem upokarzających 
- zasiłków, 


miejsca kapitał — nie zastąpić 
zasiłków rzetelnym (choćby mi- 
nimalnym) 

zarobkiem? i 

Możemy z dumą powiedzieć, 

że społeczeństwo chlubnie wy 
pełniło swój obowiązek wzglę= 
dem Państwa. Nie czas jeszcze - 
wprawdzie na fanfary. triumfu, 
ale za to pora najwyższa 
ta wyjście z impasu na porzuce- — 
nie przeklętej „kryzysowej“ bier 
ności, na wzięcie się Z rozina= 
chem do pracy — dla Państwa 

i dia siebie. 
I na ten właśnie moment czeka 
z utęsknieniem 200.000 umęczo- 
BA długotrwałą bezczynnością 
UdZ1 


sposób R 4 <pozdtowiea: Fraa 


- Paul-Boncour: a „Jest to perspek 
tywa, która mi się bardzo uśmiecha. 
Zrealizowanie jej pozwoliłoby mi na 
obserwację rewolucji, jaką wasz- kraf 
„przebył od 1926 roku. Mógłbym też rođ- 
mawiać z waszymi politykami o spra A 
wach wspólnych obu naszym krajone s 
oraz o zagadnieniach ogólno - euros SĘ 
„pejskich. Tak mądra polityka, którą 
prowadzicie — to polityka, która poległ 
szyła kolejno wasze stosunki z Niem- 
cami, Gdańskiem i Z. S. R. R. — jesi 
śiedzona wę Francji z największem z4* 
interesowaniem. Łączność jej z polityw 
ką Francil powinna być zabezpieczoną 
przez osobistą wymianę zdań i to może 
liwie częstą. między odopwiedzialnycni 
kierownikami polityki zagranicznej a= 
bu krajów. Niestety, — kiedyż ta. pos 
dróż będzie możliwa? — Genewa maw 
tu trzyma bez przerwy, nie licząc moz -~ 
ich zobowiązań i zajęć paryskich oram 
życia parlamentarnego, w którym bioz 
rę czynny udział. Uśmiecha mi się Jeda 
pak bardzo móc pewnego dnia oddać 
memu koledze i przyjaciełowi Beckowó 
wizytę, którą mi złożył”. 


Ee a 
Wielkie Święto 
narodu bułgarskiego > 


W dniu 3-cim b. m. naród butgarskk $ 
obeliodzi wielkie - podwójne święto a 
| zbiegają się rocznice - proklamowania 
przed 25-ma. laty niepodległości Bute 
„garji i wstąpienia na tron przed 15-mał. 


" poświęcenia 


Żyezki Narodowej, min. 


177 


Według meldunków, jakie 0- 
trzymał Komisarz Generalny Po 
Stefan 


Ohydna zbrodnia 


WOŁOŻYŃ, 1.10. — We wsi Łazdu- 


` my spłonęła stodoła wraz ze śpiącym 
= w niej 54-letnim Michalem Spurzjasem. 


Jak wykazało dochodzenie, rozmyś! 


` mezo padpaienia dopuścili się bracia 


Spurziasd, chcąc zdobyć majątek je- 
go, wartości 40 tysięcy złotych. 


| subskrybowało w 
niedziele w Stolicy 2.847 osób na 
sumę i miljon: 65 tysięcy 450 Zł. 


Ogólna suma subskrypcii 0- 


Siągnęła kwotę 245.971.000 zł 


%* 


W dalszym ciągu nadchodzą 
z całego kraju wiadomości o sub 
Skrypcii Pożyczki Narodowej. 
“I wielu miejscowi- «ch odby- 
ły się wczoraj zebrania, pocho- 
dy i wiece, propagujące Pożycz- 
kę Narodową. 


Godnym podkreślenia jest 


Uroczystość peowiacka w Siera izu 
Hołd zasłudze „obywatela Gustawa” 


1. 10. Uroczystości 
sztandaru Związku 
Peowiaków Koła w Sieradzu i ob 


SIERADZ. 


" chód 25-lecia Związku Strzeleckie 
` go odbył sie w dniu dzisie' szym, 
"w obecności min. Hubickiego, wi- 
" ceministrów m atena: i Kot 


‘saka. 


prezesa B; płk. 
~ Sławka, wojewody aa Hau 


- ke - Nowaka, dowódcy OK 4 zen. 


„wek, po nim zaś min. 


Małachowskiego i im. 

Po nabożeństwie w  kolegjacie 
sieradzkiej i poświęceniu sztanda- 
ru przemówił. najpierw prezes Sła 
Hubieki, 
wzywając obecnych do złożenia 
holdu prezesowi Walęremu Staw- 


~ kowi — obywatelowi Gustawowi, 


s mów, czapek mundurowych, pasów i 


"czem Dollinsem, który oświadczył, że 


Xw, 


= 


~ przed min. Hubickim, defilada, po- 


| 


"gospodarcze z Węgrami, Czechosłowa 


jako wzorowi bojownika- go wol- 
mość Ojczyzny,  wzorowi posła, 
pierwszemu oficerowi Komendan- 
ła. twórcy naszego ducha i serca. 

Nastąpiła w alei Sienkiewicza 


czem odbył się w sali kina „Mi- 


Wszelkie odznaki 
= zakazane na Łotwie 
RYGA; 1.10, — Rada ministrów Wy- 


dała zakaz noszenia wszelkich unifor- 


wszelkich adznak EA politycz 
Saya: i sportowych. 


-kuia miła iii 


do państw sąsiednich 


WIEDEŃ, 1.10. — Dziennik „Rejchs- 
post” zamieszcza rozmowę z kancle- 
"Austrja będzie się starała bardziej niż 
dotychczas rozszerzyć swoje stosunki 


cji; Jugosławią i Polską. 
 Kafastroia 


samolotu angielskiego 
„w powrocie 


Z żałobnych uroczystości 
LONDYN, 1. 10. Samolot prywat 
ny. wracający z Beauvais we 
Francji z uroczystości odsłonięcia 
pomnika ofiar katastrofy angiel- 
-skiego sterowca „R, 101%, spadł 
w hrabstwie Kent. 
Trzy osóby. w tei liczbie prezes 
brytyjskiego Tow. Żeglugi Po- | 


wietrznej, Mac Gilohrist, poniosły | 
śmierć, ś 


Taż obiad peowiacki, a w sali tea 
tralnej bankiet dla zaproszonych 
gości. 


Australja, Danja i Argentyna 
wejdą do Rady Ligi Narodów 


GENEWA, 1.10. — Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów dokona ju- 
tro wyboru trzech niestalych 
członków Rady Lig: na miejsce 
Irlandji, Norwegii i Guatemiali, 
których mandaty wygasają w 
tym roku. 

Rezultat wyborów można zgó 
ty przewidzieć. Z grupy domi- 
njów angielskich na miejsce Ir- 


PARYŻ, 1. 10. Międzynarodowa 
komisja śledcza w sprawie podpa- 
leńia Reichstagu. na zebraniu “ 
bytem «dziś rano w Paryżu, pod 
przewodnictwem adwokata de Mó 
ro - Giaferoi, w obecńości delega- 
tów z Francii Szwecji, Belgji i Sta 
nów Zjednoczonych, wysłuchała 


sprawozdania z procesu lipskiego, | ni. 
A fays z za 


które jej przedstawił - AL 


zaawan 


RZYM. 1. 10. Prasa włoska po- 
daie cyfry, dotyczące budżetu Li-- 
gi Narodów. “wskazując. że w dniu 
3ł sierpnia wkłady członków Ligi 
Narodów osiągnęły zaledwie 43 
procent prelimmowanych sum, t. 
zn. 14.459.157 fr: SZW. 


o. 


MOSKWA, 2.10. — Szef lot- 
nictwa CE oświadczył 
przedstawicielowi Tassa. iż dzię 
ki pieryszorzędnej konstrukcji 
stratostatu i wysokiemu gatunko 
wi materiałów, z jakich został 
sporządzony, pierwszy . lot do 


stratosiery uwieńczony został | nej, 


powodzeniem. 


rek 


NOWY 4 CZAS Wiotek, 3 pałtziernika 1933 r. 


Wczoraj przeszło milion 


subskrybowała Warszawa na Pożyczkę Narodową 


"Starzyński, 
|i przemysłowych, fabryk oraz 


- państw południowo - amerykań- 


X 


Międzynarodowa Komisja śledcza 
- jeszcze o podpaleniu Reichstagu 


od- | 


J: 


Na Każdym Kroku deficzt 
w Lidze Narodów 


| 


):* ;{- 


Loty de stratostary 


Nr. 273 


EE 


Biskup Gawlina 
na wizytacji KOP-u 


WOŁOŻYŃ, 1,10. — Przybył te Bie 
skup połowy ks. Gawlina, witany przez 
przedstawicieli władz administracyj: 
nych, KOP- i społeczeństwa, 


Ks. Biskup Gawiina udzielił. sakras 
mentu bierzmowania, poczet udał się 
na wizytę K.O,P-u wzdłuż granicy, 
):3€:1 Ę 


Straszna epidemia malarii 


pozbawiła życia 50 tysięcy Chińczyków 


NANKIN, 1. 10. W okręgu Ping- | można znaleźć ludzi, którzyby się 
Kiang, w prowinci Honan, wsku- | tego podjęli. Władze miejskie i mi 
tek panującej tam epidemji malarii, | sjonarze czynią wszystko możli- 
zginęło przeszło 50.000 osób. we. aby zapobiec szerzeniu sig 


fakt, iż szereg firm handlowych 


osób prywatnych  subskrybuje 
Pożyczkę Narodową powtórnie 
ponad przepisanią normę. 


t 


Grzebanie zwłok natrafia na | epidemii. 
wielkie trudności, ponieważ nie 
):36:( 


Tajemnicze zajście w Rembertowie 


ofiary napadu? 


w Rembertowie, zaałarmował oda 
głos szeregu strzałów rewołwero 
wych. Gdy na miejsce przybyła 
policia z miejscowego posterunku, 
zastała. dwu ciężko rannych męż< 
czyzn, jednego w klatke piersio* 
wą, a drugiego w brzuch. Przenie 
siono ich na stację, skąd koleją od 
stawiono do Warszawy. a następ= 
nie do szpitała Przemienienia Pań 
skiego. | 


Z przeprowadzonego dochodze* 
nia wynika, iż rannymi są: 25-let= 
ni robotnik, Kazinńerz , Birst (Rem 
"bertów) i 24-letni wóźnica, Krzys 


' Napastnicy, czy 


Wezorai około północy, miesz- 
kańców ulicy Józefa Piłsudskiego 


landji będzie wybrana Australja, 
a z grupy skandynawskiej wej- 
dzie na miejsce Norwegji — Da 
nia. Co się tyczy miejsca dla 


skich, to wybrana będzie zapew. 


ne Argentyna. która ostatnio sztof Melak z Kawęczyna. Obaj 
zgłosiła powrót do Ligi Naro- | zostali postrzeleni podczas bójki 
dów, ewentualnie Urugwaj. przez niejakiego Józeia Szyca; 


właściciela domu w Rembertowie, 
a zarazem restauracii w Warsza- 
wię, przy. ul. Puławskiej. 


Szyca policją zatrzymała i osa- 
dziła w areszcie. Ponieważ obaj 
ranni twerdzą, iż- zostali napad» 
nięci przez restauratora. natomiast 
Szyc zeznaje, iż on to właśnie 
padł ofidrą napaści i działał wi 
rowie własne‘, policia wszczęła 


Komisia postanowiła odbyć: w 
dniu 4 b. m. posiedzenie publiczne, 
na którem zostanie odczytany ta- 


dochodzenie, które niewątpliwie 
port deputowanego Bergery 0 no- | wy wyjaśni istotny przebieg zajścia. - 
wych faktach, jakie się uiawniły 
od e pn a rozpra- rt) KE 
wy w Londynie a posiedzeniu 
tem zostaną równięż. przeshicka, - | Wieści giełdowe 
Dolar 5.76 


Na prywatyym rynku dolarowymt -=4 
prawie bez zmian. 


Dołar w zaofiarowaniu — 5.78, przy 
obliczeniu międzynarodowem 5.815, 


Bank Rn płaci za dolary po 

Rok ubiegły zamknięto  deficy- RE BANKNOTY. 

RZA Soyo RER Li ~ Marka niem. 2.1, czerwoniec 096, 
wpłacie wkładów. Z tei sumy Li-. r METALE: c3 ; 

ga Narodów otrzymała dotychezas Dol. zł. 9.02, rub, Zt: 4.7, rab. sn 


1.35, sr. bilon, ros. 0.64, . 
DEWIZY 


Berlin 213.2, Gdańsk 173.65, Belgja 
124.6, Holandia 360,15, Londyn 27.7, 
Paryż 34.95, Praga .26.49, Sztokholm 
143.5, Szwadcarja 173.1, Włochy 47, 


PAPIERY. LOKACYJNE 


3 proc. poź. bud. 38.25, Doląrówka 
47.75, 5 pr, poź. konw. 52.5, 10 pr. 
poż. kol. 104.5, 7 pr. poż. stab. 50.63, 
4 pr. poż. inw. 104.5, Dillon 68, Śląsk 
44.75, Magistrat 43,75, 4 i pół pr. LZZ, 
44, 8 pr. LZ. m. w. 43.25. 


AKCJE 


Bank Polski 79.75, Łilpop 10.6, Qa 
strowi eckie 30, Haberbisch 38.5, 


zaledwie 1.680.076 fr. szw. 
SERTORI WA AD 


Doświadczenie, nabyte pod- 
kząs pierwszego lotu pozwoli 
zorganizować systematyczne l0- 
ty do stratosfery, a materiał nau 
kowy, osiągnięty podczas lotu. 
posłuży do- EES, zagad- 
nień komunikacji , stratoslerycz- 


a a l a T m. OZ 


Z Nr. 218 


Li mm 


Kor. „Wirek“ nie będzie un 'eruehom:81a 
500 górników przejdzie do „Hildebrandu“ | 


L Przed « miesiącem informow. a” 

iismy obszernie 0 zamiarach 
; Ri 

Spółki akcyjnej „Wirek* pro- 


jektijącej unieruchomienie zhtajdu= 
jące! się na terenie Kochłowic ko- 
palni tej same; nazwy. zatrudnia- 
jącej ponad 1000 górników. 
Naskutek energicznych starań 
wszystkich miejscowych organiza- 
cyj oraz poparcia naszego pisma, 
dyrekcja tei spółki zobowiązała się 
wobec władz, iż zrezygnuje Z za- 
miarów unieruchomienia i zatopie- 
nia kopalni, zadawałając się jedy- 
mie ograniczeniem ruchii. 
"Tymczasem ubiegłej nocy wywie 
szono na kopalni obwieszczenie, 
że zostanie ona unieruchomiona. 
Obwieszczenia te zelektryzowały 
i zaalarmowały całą miejscową 
ludność, która stworzyła samorzut 
nie pogotowie, cziwaiącće fad u- 
tczymaniem kopalni w ruchu. 


W związku z tem odbyła się kon 
ferencia u komisarza demobiliza- 
eyinego. inż. Maskcgo, ma Której 
zapadła decyzia, że dyrokcia prze 
prowadzi iedynie na skutek inter- 
wenci pana woiewody częściowe 
ograniczenie ruchu, nie pozbawia- 
jąc jednakże pracy załogi, z której 
500 górników zostanie przenieSio- 
nych na kopalnię tej samej spółki 
„Hildebrandt w Nowej Wsi. 

Zaznaczyć wypada, że wniosek 
dyrekci o zamknięcie kopalni uza- 
sadniony był faktem wyeksploato= 
wania lepszych pokładów.  Obec- 
nie przy ograniczonym ruchu i wy 

dobycia w kopalni mają być po- 
czynione "pod naciskiem władz, 
prace przygotowawcze na głębo- 
kich pokładach do rozpoczęcia nor 
manej produkcji, by wykulczyć 
w ten sposób ewentualność unie- 
ruchomienia kopalni w przyszłości. 


Bezczelny dyret tor beXkoniarni 
skazany za zmiewagę narodu 


| Przed sadem “administracyjnym 


przy dyrekcji policji w Król. Hucie od 


powiadał wczoraj dyrektor i współ- 
właściciel jednej z największych be- 
Kkoniarni na Śląsku. „Bracia Rudzey“, 

Jan Arndt, były oficer armii: pruskiej, 
który w dniu 21 ub. m. w restauracji 
na terenie rzeźni miejskiej w Król 
Hucie dopuścił się zniewagi narodu, 
l4ąc ponadto Marszałka Piłsudskiego 
i wyrażając się obelżywie o rocie Ko 


nopnickiej, gloryfikując jednocześnie 
Hitlera. 
wW saki rozprawy Arndł został 


3 Ra na 2 tys. zł. grzywny Z Za- 
> na 2 miesiące "areszt. os 
-y: 3* To 


= KATWOICE. Wtorek 3 października 
1933 r. 

7: „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05: 
Gimnastyka. 7 20: Muzyka z ułyt. 7.52: 
Chwitka gospodarstwa domowego. 
11.04: Muzyka (płyty). 11.45: Komuni- 
kaf Min. Op. Społ. dla Pańszwowych 
Vrzędników Pośrednictwa Pracy. 11.50: 
Muzyka (błyty). 11.57: Sygnat czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.05: Muzyka (pły- 
ty). 12.55: Komunikat gospodarczy. 
15.30: Komunikat gospodarczy z War- 


szawy. 1540: Muzyka lekka. 16.25: 
Skrzynka P.K.O. 16.40: Audycja dla 
dzieci 16.55: Recital fortepianowy. 


17.30; Piosenki w wyk. St. Gruszczyń- 
siego (tenor) 17.50: Muzyka (plyty). 
O ; 


vid i L 
stan ele klasycyzmu i TO- 
18.20: Muzyka lekka. 19: 


rz 
ina BA zma 
storu — miasto - średniowieczne” (w 
giedemsetlecie założenia). 19.15: Rozmai 


dośc. 1945: Felieton, 19.552. Komuni- 
kat sportowy. 20: Kwadrans literacki 
p. t „Schronisko”. 20,15: Muzyka (pty 
4y). 20.30: "Fransmisja z Bukaresztu 
Koncertu Europeskiego. 22.40; Wiado- 
mości sportowe. 22.50: Muzyka tanecz- 
na. a Wiadomosci meteorologs. 23.05 
«— 24: -Muzyka taneczną z danci ngn 
ARE, w Warszawie, 


| Osioszenia DROBNE| 


Ami AE 0 I ia OZ CT O A YTY TB Z LZ PRYDZ ZAW OE Ea W U 
BIURO OBRONY i porad prawnych 
Pawła Brzęka w Lublińcu ul. Damro- 
ta 2 załatwia wszelkie sprawy Sądo- 
we. podatkowe, ubezpłeczeniowe, ente 
rytalne, skarbowe etc, Abonentom 
Nowego Czasu udziela za okazaniem 
%kwiłtu. porady bezpłatnie. 
'- POSZUKUJĘ pokoju czystego, skrom 
nie umeblowanego z łazieuką. bez pos- 
cieli. Zgłoszenia do Administracji No- 
wogo Czasu pod „Pokój z łazienką”. 


Delacroix ; 


Zaznaczyć należy, że był on już za 


podobne przestępstwo karany. - 


ę t sy \ 


Skazany ks. Fszczyński 
` apeluje 


Sąd grodzki w Mikołowie zasą- 
dził przed niedawnym czasem ks. 
Pszczyńskiego na karę trzech ty- 
godni bezwzgtędnego aresztu bez 
zamiany na grzywnę za zatrudnia- 
mie w browarze w Tychach nie pa 
siadającego obywatelstwa polskie- 
go dyrektora. 

Przeciwko temu wyrokowi Ks. 
Pszczyński wniósł odwołanie do 


sądu okręgowego i sprawa ta znaj | 
dzie sie dziś na wokandzie sadi 


okreroweko 5 w Katowicach. 


- Inwalida 


Z Pszczyny donoszą: Ubiegłego wie 
czoru na szosie w Borowej Wsi wpadł 
samochód osobowy SL 3319, prowa- 
dzońty przez szofera Alojzego Prokopa 
z Pszczyny na jadącego rowerem in- 
walidę górniczego Wincentego Rainra- 
na z Halemby. 

Raiman dostawszy się pod koła sa- 
mochodu ulegl ogólnym obrażeniom i 


- Przed niedawnytn CZASEM - - jeden z” 
mieszkańców. Tych, robotnik Eryk Ka-- 
duża wpadł na dowcipny sposób przy 
"sporzenia sobie dochodów. 
mianowicie do urzędu stanu cywilne= 
go, iż żoma.iego powiła dziecko. 
parę dni później zawiadotnił, że „dziec 
ko zmarło i poprosi! © akt zejści a. 

Z dokumentem tym zgłosił się w ka 
sie pośmiertnej, gdzie był ubezpieczo= 


Płomienie 
ogarnęły nieszcz 


Niebywale wstrząsający, wizgadek 
zdarzył się wczoraj w nocy w Troz- 
dzielni centrali elektrycznej watcowni 
mey Falva w Świętochłowicach. Miał 
tam dokonać naprawy uszkodzenia po 
łączeń monter huty, Jerzy Korzekwa, 
lat 35 ze Zgody. ul. 11 Listopada. 

Korzekwa wszedł do rozdzielni wraz 
z drugim monterem Wincentym Wier- 
sem z Świętochłowic (Bytomska 13). 
Pomytiwszy się w numeracji przewo- 
dów Korzekwa włączył się omyłkowo 
do przełącznika Nr. 2. posiadającego 
napięcie 3 tys. wolt. -Z powod: wią- 


| 


_NOWY CZAS Wiorek, 3 ) pażdziernika 1933 r. 


Zgłosił on | 
W- 


mn 


PIERWSZY MILION 


Na Nr. 61.415 


oraz 225.000 - na Nr. 5.351 
100.000-na Nr. 112.612 


- dak również wielka ilość wygranych, po zł; 20000,- 15 000,-- 18.000 -- 


it. d. it. d- 


padły w szczęśliwej kolekiurze 


W. KAFTALIS KA 


Katowice Św. Jana 10. 


KROL. HUTA 
Wolności 26 


P, KO, 


W wyniku długotrwałych  docho- 
dzeń policyjnych funkcjonariusze Wy- 
działu śledczego z Katowic areszto- 
wali wczoraj trzech sprawców napadu 
i rabunku w biurach huty Baildon w 


x 


górniczy 


p rejecdiany przez samochód 


? złamaniu nogi powyżej kolana, przy- 
czem rower został doszczętnie znisz- 
czony. Po wypadku Prokop nie tr0Sz- 
cząc się o przeiechanego Rajmana, zsa 
sil światła i uciekł, 

Rajmana po- udzieleniu mau pierwszej 
pomocy przewieziono do szpitaia W 
"Bielszowicach. 


Dowcipne oszustwo 
w kasie pogrzebowej 


nyd podiął na koszty:  pogrzebit: -200 


"złotych: RE 

O "oszustwie: tym z wiadonił RE 
dze: zawistny ‘przyjaciel, “któremu Ka- 
hwża: pochwalił się z tego aniespodzie- 
wanego dochodu. 
został do odpowiedzialności i w naj- 
bliższym czasie odpowiadać będzie 
przed sądem. 


3000 wolt 


ẹśsliwego montera 


czenia się Korzekwy nastąpiło krót- 
kie spięcie i nieszczęsny monter siaz 
nął cały w płomieniach, odnosząc cięż 
kie poparzenia. 

Pracujący wraz z nim Wilers wy- 
szedł z Iżeiszemi poparzeniami. 

Obu monterów przewieziono natych 
` miast do szpitala hutniczego w Świę- 
.tochłowicach, gdzie Korzekwa mimo 
wysiłków lekarzy po 4-godzimnych mę 
czatniach zmarł. Stan natomiast dru-- 
'giego montera nie budzi. 
obaw : 3 SAA 


o>cdidziały: 


"TARNOWSKIE GÓRY 
Krakowska 7 


Nir. 304.7641 
To ież WSZYSCY grają u Kałłała . 


Wobec zmłany systemu gry ciągnienie odbędzie się już 8 października r, 
Z a 


Kaltal-to synonim szczęścia! 


_ Ujęcie napastników 
ma biura hufy Baildon 


- strażaków- tej huty i zrabowali nastę 
wi Ww osobach „Antoniego Dyrbusa 


 szami rabunku 


TEATRU POLSKIEGO, 


Kałuża pociągnięty t ; 


i 
MAĆ 


-100 800zł. na Hr. 107.462 
15.000 zł, na Nr. 33.687 


BIELSKO 
Wzgórze 27 


z Dębu oraz Franciszka arenie i 
Jerzego Zobawę z aKtowic. z 


Jak wiadomo Dyrbus wraz z towa< 
rzyszatni steroryzowali bronią w ręku 


nie PO rozbici kasy: w której spodzie ; 
wali „się pieniędzy, $; AE się = 
rewolwerów. Ej Rze 

Za dalszymi wspólnikami - i ETE RE 
prowadzone są eners = 
giczne dochodzenia. 3 


- Powiesił się 


Z Rybnika donoszą: Wczoraiszezć: 
popołudnia na strychu domm przy Ul; 
św. Antoniego 13w Rybniku zmalezie=|- 
no wiszącego na sznurze 3f-letniego 
Aifreda Wiechciowskiege., który Zamie- | 
szkiwał w tymże dom. Wszełka pos 
moc okazała się spóźniona. 

Według rezultatów dochodzeń przys 
czyną targnięcia się na życie był zasi 
wód .miłosuny. 


REPERTUAR 


“Sroda. "dnia 4.10: „Kobiety i intere- 
sy“ '0'godz. 20-1ei. RĘ 
Mikołów. Piątek 6410. o g > 
„Fraülein Doktor dla- bezrob. 
CYRK STANIEWSKICH 
Codzisnoie o godz. 8.15 wiecz. prze“ 
bogaty- program atrakcyi. 24 mumerów, 
120 krokodyk. Wlasny dwumasztowyj 
namiot nieprzemakalny na targowisk 
w Katowicach. 
W niedzielę i Święta dwa przedstas 


wienia. 
„TRAVIATA“. 5 
Dziś. we wtorek, dnia 3 b. m. odbęe 
dzie się czwarte przedstawienie z cy* i 
klu. gościnnych występów Opery Ward 
szawskiej. Odegrana zostanie operą - 
Verdi'ego „Traviata“ osnuła na drai- 
macie- Al. Dumasa (syna). Partię tysi 
tułową kreować będzie naiz lakomit< 
sza odtwórczyni „Viólefty*. polsce 
— Zofia Zmigród- Fedyczkowska. Alire" 
"da Germont. Adam. Dobosz. Eugens. 
Mai, odtworzy. szlachetną postać 
-o0ica Ałfreda. “Przy pulpicie kapelmistrz 

-Jerzy ‘Silici 
Bilety do nabycia w Kasie. Teatcu. - 


xl 


7 pracy. 


" deszli. 


~ oddala calą: gotówkę” W kwocie: 55 


ER 
7 


w 


pa. 


o Dabrówce 


© : 4 Ą > aa NA Y pó U 


Bitwa z rabusiami 


na forze koiejowym 


"W cliwili, gdy pociąg towarowy idą- 
cy z Karsznic do Gdyni, mijał zakręt 
fasu pod Osmolinem. na, wagony. po- 
ciągu wskoczyła banda złodziei. kole- 
jowych, licząca: około 20 osób. 

'Na zwały toru, poczęły > A ca 
ie masy węgla. 

Eskorta pociągu w <lie kilku Mel 
— dala sygnał do zatrzymania pociągu i 
jednocześnie wezwała rabusiów do 0- 
puszczenia wagonów. 


i 


| na w stronę rabusiów, 


> NOWY. CZAS: _Wtożek, 3 października 1933: for 5 


"Z Cieszyna donoszą: Na połąch w 
Leszczy Górnej spłoszyła się z nie- 
wiadomych powodów .krowa,” którą 
, past: 13-letni. Franciszek Ruppelt. = Dla 
większej: pewności Rupwelt miał przy 
wiązamą krowę sznurkiem, do dłoni le- 
wej ręki. 

W momencie kiedy krowa się spło- 


atakowania policji użyto broni. 

"Padła pierwsza saiwa w powietrze, 
co w dalszym ciągu: nie. uspokoiło o- 
pryszków, Druga”salwa została odda- 


W. jednej chwili napastnicy pierzchli. 
Z wagonu: węglowego, stoczyło się na 
tor ciało mężczyzny. i 

Ciężko ranny w klatkę piersiową, od 
kuli karabimowej, Józef. Damas został 
przewieziony do szpitala w Sieradzu. 


[o PRS ; Przed sądem. okręgowym: w- Kato- 

YE z f nergicznego SA ; ; ; 

$ W odpowiedzi nA poas Wiee BAS RE WO NA do ener ziczneg i wicach odpowiadał w dniu wczoraj 
grad A węglowych. Wobec za- | Śe ZĘ , Szym znamy: na terenie Śląska b. dy- 
):3*: :( ŚR rektor spółdzielni narodowej partji ro- 


Bandyci- gentlemani 


pos edzą za ,,grzeczność* w krym: nale 


_ Epilog bezczeliego mapadu bandyc= 
kiego rozegrał się przed sądem: -W 
AA pod Lwowem, , : 

Dma 10: kwietnia. b. r. zjawili się Ww 


mieszkaniu wdowy po ks. grecko-kato- | 


tickim Marii Rozłuckiej w Lipicy Gór- 
néi, zamieszkałej w domku położonym 
na odludziu = dwaj. podróżni; którzy 
przedstawili się jako bezrobotni z 
Wrześni w Poznańskiem, poszukujący 
Staruszka, utrzymująca Się. Z 
pracy rąk na 10- -morgowem gospodar- 
stwie przyjęłą gościnnie przybyłych. 
Nieznajomi. WA ali grzecznie i Se 


‘Tej samej nocy niet a miesz- 
~ Kania Rozluckiej: trzej bandyci, którzy 
 przydusiwszy - st żkę poduszkami, 
- zażądali - wydani: pieniędzy. | „Ro lucka 
zł. 

" Rabusie nie żadowoliwszy. Się tem,, 
oświadczyli” jej, że: „poszikają! sami u= 
kryte Ï gotówki, . 

© Po splohdrówaniu Sad i szaf za- 
brali stebro stołowe, biżuterię, zegarki, 
/ktka dukatów i srebrnych monet, oraz 
Te słoiki z konfiturami, 


- Malwer: sacje inżynierów 


przy: budowie Dómu Policyjneśo 


: Przy budowie. Policyjnego 1 Domu ` 
Zdrowia w Zakopanem wykryto nie: 
dawno olbrzymie. malwersacje, wsku- 
tek czego wdrożono doctiodżenia pr zê 
ciwko inżynierom. prowadzącym: robo- 
RUA Dh.: Franciszkowi Kopkówiczówi i f 
| Lichoce 


>; È 
) VELIN E= 
dług batdzo kosztownego. kosztorysu 
popierając jeden drigiego w :en spo- 
sób. że jnż: Lichota, będąc wspólni kiem 
(inż Kopkawicza < odgrywał „rolę: ŻECZU . 
pawcy, abrobiąć" różdęze: pań i kó 
SZtórySY - Inż, IG A 


Požar 


z podpalenia — 


4 


i 


> SWEET ‘nocy. stanęła w ogniu i 


wypetniona tegórocznemi zbiorami sto 
„dola Tomasza Popczyką W Wielkiej 
(Kościuszki 119).. -Szybko 
Aozprzestrzenidjący. - się - pożar” groził 
zniszczeniem - innych budynków : gospo 
darczych, jednak dzięki energicznej: ak 
cii straży EE ogień: zlokalizo- 
wano. ; 
Zniszczęniu uiegł SA inWaniarz rol 
niczy*i stodołą wraz z zbioramiwy= 
Tządzając szkodę na 10 tys. zł. 
* Jak ustalono. pożar powstał skut- 


kiem podpalenia., którego: dopuścił. się ; nięte w chusteczke, którę DTZY „07 


z zemsty brat Popczyką, Piotr. 
Ukrywa” Sa on obecnie Przed poli; 
cia EE 


£ “udzieloną “pod” “terorem. © 


| 
i) 
j 
l 


3 


oskarżony 0 


Przez cały czas swego pobytu: w do~ | 
mu staruszki zachowywali się bandyci 
z cyniczną grzecznością, dziękując sta |. 
-ruszce. „uprzejmie za Kazda. informację, 


GRE 


|- botniczej. Erick aBuman,. 


i E jak. kbioa? oto czę- 
sto słyszane wyrażenie, jedno. z tych 


podkładu - realistycznego. - PX sA 
Najlepszym dowodem 

| tego: twierdzenia: jest życie „ekskrólo- 
wej portugalskiej Amelji,. - która: wła- 
śnie teraz skończyła 68 lat i uroczy- 

, stość tych urodzin obchodziła w swym 
| pałacyku Bellevue : W Wersalu , pod 
"Paryżem. ` , 

SE Nazywano ja wówczas. jeszcze, gdy 
| Europa zajmowała Si ie jej; „losami, Āra- 
giczną królową”; 4 < Istotnie; dzieje jej 
życia "były. wyjątkowo tragiczne. 

Byla świadkiem zamachu, w którym 
zgineli jej. królewski: małżonek i jej 
majstarszy: syn Don, Ludwk Filip: W 

| roku 1908.. ć 

Jej ukochana” i. upragni owa Górka” T- 
marla -jako niedorosła. dziewczynka. 
Jej oiciec,. Comte de Paris został wy- 


Jai Zasynany 


-We wsi _Przymiło wice pod Olszty- 
"nem mial. m: seisce wstrząsający- a 


_ Gdy w pewnej chwili pay diszowci 
Staruszce zrobiło się źle. elegancki: ra- 
bus pobiegł do kuchni po M0 osto- 
dzoną konfiturami,- 

Na odchodnem, klaniaje się swej 0- 
fierze zapytał jeden Z bandytów, czy 
może sobie na pamiątkę zabrać ħar- 
monię. 


Sprawców zamachii maa wy 
kryła niebawem policja w osobach | 
mieszkańców sąsiedniej wsi Świtelniki 
— Oleksy Sztajngórskiego;-- Mikołaja 
Diakuna i Andrzeja Denegi, - Rozprawa 
przeciwko. | odbyła. się przed try- 
bunałem sędziów - przysięgłych, sprzed 
którym zasiadł “ponadto: Chaim Drach ; 
ze wsi Bołszowice, który skradzione 
przedmioty zakupił. ==- „NASZE 

Sąd skazał Bodo na 6 lat, Sali: 
górskiego i Diakuna na 3 lata więzie=" 
ma, a Draciia na 4 miesiące. - 


"Młody" w eśniak Jän Pre tosżewski 
DoE wydobywania piasku z pobli- 
skich głęb” kich „dołów, nagle. został za 
sypany przez obsuwającą się  7-me- 
trowej wysokości ścianę. piaskową, 
i -Na miejsce Wwypadkuizbiegli s 
dzie oraz. rodzina nie zczęśliwego wie 


Kosztowne budowie nie staży długo. 
| Po hiku.miesiącach za.ssły sę wać, 
a wdrożone WÓWwCz4S *do-hc dzenia Wy- 
kryly, że policyjny Dom Zdrowia po- 
niósł. stratę: przeszło: 150.000 zł. 

Obu inżynierówaa „aresztowano. a dal X 
ESZE: śledztwo. ustalił 
dział krewny: edhiego. z aresztowa- . 
nych budowniczy z Zakopanego. Leon 
Kopkowicz: : 

Miał on się hżwef: Gigant że. „wy 
strzela” kilku inżynierów, zz) powcłanej 
następnie: Komisji . rzeczoznawców, któż 
ra zdemaskowała zaferzystów. - Leon 
Kopkowięz AI 18 również * „aresz: OWA> 
Ny,.a nadto aresztowano Zóne. i2. Fran 
ciszka Kopkowicza pod , rzutem weet, 
dzialania W aferze: ye m 


Kolejarz | darabiony 
przez Konerciarzy 


` Na wiecy Woiewódz, iej. w Kato- 

w'cach został zaczepiony przez 
dwóch „konerciarzy;'. Józef, „Duda, 
*ko.eiarz, pod pretekstem 0ż miał 
znaleźć zgubione przez nich rze= 
komo- pieniadze. Duda w. aaiwno- 
$cs woei pokazał oszustom posia 
dane przez sieb'e -pieniadze zawi- 


- Po upływie. półtorej. godzińy | zdołano 
e wydobyć zimne już zwłoki ofiary wy- 
padku, prżyczem stwierdzono śm erć 
Wskutek: uduszenia. 5 


Oskarżony 
U sadu e. wadi 
"przed. sadem 


j Bial -Sądem. okręgowym w p 


cach’ rozpatryWaná. była „wczoraj sprá- 


‘który: przed niedawnym czasem, pro- 
wadząc motocyki z przyczenką. sno- 
Marszałka: Piłsudskie= 
wypadek, który za- 
Niercią”. pasażera przy- 


wodował na ul. 
go nieszczęśliwy 
kończył: się 
czepki, Piszczyka. 

Dybidański- najechał: mianowicie na 
samochód: ciężarowy, a wyrzucony si- 
| lą zderzenia przyczepki Piszczyk spadł 
na” bruk; tak. nieszczęśliwie, "że rozbił 
sobie, czaszkę, 
„miejscu. 

Naoczni: świadkowie.: tego wypadki 
Stali jednak, | że: Dybidański nie po: 
nosi winy przy „zderzeniu, wobec tego 
sąd uwolnił: oskaržonero: od vidy, w 
Iv. PAŃ, RCA, 


ponosząc - śmierć na 


g!ędzinach zamien Ty sie da "kika 
kamyków. Podstęp - ten został zbyt 


późno. Zani abonar: 4: ikoner: anzy. ne 
nieto. VS ; a 


ya 
s 4 


a: 


się ti- 


wa Rudolfa Dybidańskiego. Z: Katowic, 


wyrażeń, którę nie: posiadają żadnego l 


fałszywości ' 


również wypędzony 


ee anann 


_Smiertelna petla 
| Tragiczny wypadek na pastwisku 


szyłą Ruppelt nie zdołał wyzwolić rę* 
ki z pętli i został powięczony na prze 
strzeni zgórą 100 m. doznając tak cięż 
kich obrażeń, że w krótkim czasie 
zmar. ©» 

Wypadek. ten - wywołał w 
wstrząsające wrażenie. = 


W ioscej 


-_ Dyrelitor Bauman 
| skazamy ma © miesięcy wiez” 'emia 


niedozwolone manipulacje wekslowe. < 

W wymiku przewodu sądowego Batts 
man Skazany SE na 6 miesięcy vig 
zienia. 


Tragiczna królowa 


68 lat smutnego życia 


gnany, gdy Amelja była: jeszcze dziec» 
kiem. Jej brat książę Orleanu został. 
a Francji, „Jej 
młodszy syn ekskról Manuel został po 
zbawiony tronu - portugalskiego Do 


` trzech zaledwie latach panowania. < 
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F szczupłem gronie 


-cych iej rodzinę, 


Nieszczęsna; doświadczona tak: stras 
sznie przez los kobieta mieszka (od 
wielu już lat w Wersalu. Jest wys0* 
ka, majestatyczna, siwowłosa. Ubrana 
zawsze czatno_ nosi wspaniale perly 
na szyi, 

toliczką, - 
modlitwą. 
Zna; Się. sna literaturze i muzyce, a 
nawet sama- pisuje: |. /. - £ 
Swe 68- letn. eur rodziny spędziła. W 
tych- najbliższych, > 
z katastrof, nawiedzają 


ZEŃ 


rozpoczyna dE kończy dzień 


którzy. ocaleli 


Smierć dzieck ra 
pod samochodem 


Ubiegłego popołudnia na ul. Niedur= 
nego w Nowym Bytomiu naiechał Sas 
mochód osobowy, Śl. 7340. prowadzo- 
ny przez- szofera: Alfreda Kandziorę z 
Rudy Śląskiej (Janasa 13) na 4-letnią 
Łucię. Teichmann z- oNŃwego Bytomia i 
(Miarki 4). - 
. Trącona błotnikiem wozu dziewczyn 
na upądła na bruk,. odnosząc . szereg 
ciężkich obrażeń wewnęrrzmych. 
Przewieziona. do. szpitala, - skutkiem 
odniesionych obrażeń” zmarła, i ć 


krwawa bóka Szwanrów - 


dom noszą: Ubiegłego pó» 


zo ha drodze” leśnej pomiędzy! 
ni a "następnie krwawej bólki BOA 
Niwy. powiat Liblin i „Franciszkiem 


Kowalskim: zęOkrąglika: 0 S 
JW -czasie bójki- "Skowronek uderzył 


, Kowalskiego” kilkakrotnie trzymańą wi 


ręku skopaczką; skutkiem czego Kówal- 
skie padł ze-złamanem, przedramieniemi 


s imie .krwawiąc. O. bóle 
ce tej: dowiędziała. «się rodzilia* poszwam 
kowanego . i po klkiugodziniych Poszu= 
kiwaniach - znalazła - „Kowalskiego: bez 
przytomności. w. lesie. 

W stanie groźnym przewieziono go 


do szpitala w Koszecinie, gdzie pozo» , 


stał pod opieką lekarzy. Za zaaste. 


- Robunek przez okm 


Z Cieszyna. doan: Ubiegłej nocy 
nienijęci dotad sprawcy wdarli się przez 
ekio do mieszkania Pawła Smudy w 
Ustroniu, gdzie w obecności pogrążo” 
hego we snie, właściciela. ogłocili mie- 
szkamie z licznei garderoby męskiej i 
damskiej, bielizny oraz drobiazgów bi- 
żuteryjnych, wyrządzając szkodę na 
kilka tysięcy złotych. ` 


nikogo nieza uważeni. 


szwagrami. Edwardem Skowronkiem Z: 


i ogólnemi „okaleczemiami . bezprzytom © | 
„ny na-ziemię, s A 


Sprawcy: wyszli z powrotem przeż 


Ar. 273: ŻAK PRE OE 


_NOWY-CZAS' Wtorek; 3paździermika 19330 © - 


Dodatek ilustr 


Odpoczynek oddziału -bombowego podczas wielkich manewrów angielskiej 
; ~ floty powietrznej, eż : mee 


Podczas historycznego święta w Belgii- ulicami miasta Tórital przeciągnął 5: 
POCĘd z. wielką postacią króla trankońskiego Childericha. $ 


Mistrzowski. strzelec. -17-letni amerykanin Ned- Lilly, DY na 200 strzałów - 
ma 199 trafnych. 


- Hitlerowcy, zamykający w SAA obozach tysiące - ludzi, doczekali < się; że Głowa. pierwszego: DZA Stanów Zjednoczonych "Waszynstonać wykuta - SN 
„ i dla nich Stworzono obóz-koncentracyjny w Austrji w którym przebywają . przez | rzeźbiarza amerykańskiego Bor gluma w granicie Czarnych GÓR 
RE razem z komunistami. | f; | (Południowa Dakota). 


o 


=  . NOWY CZAS Wtorek, 3 października 1933 BRR | |- 


Dzień mz nad Niemcami 


Nr. 273 


orfowv 


otworzył start rakiet polskich na Kortach Meranu 


- MERAN. 1.10. (Telefonem od 
własnego sprawozdawcy). Lo- 
sowanie odbyło się dopiero w 


sobotę rano. _ Rozstawiono 
Menzla i Stefaniego, następnie 
Maiera, Palmieriego.  Fiebdę, 


Matejkę, Hughesa i Hechta. Heb 
da jest po stronie Menzia. 

W puharze Lenza rozstawiono 
Krahwinkel, Jędrzejowska, A- 
damoff, Valerio, Fienrotin, Aus- 
sem. 

...%  Hebda' wylosował w Horun- 
RAA dzie Metaxę. Jeśli go pobije — 
spotka się z Radem (Włochy) 
lub Schaeferem i ewentualnie 
w 1/4 finale z Menzlem. Wittman 
ADU bardzo szczęśliwie: 
I rundzie FHaensch, w Il — 

Soot się z Taronim i ewentu- 

alnie z Maierem. Tłoczyńskie- 
-` mu szczęście nie dopisało. Wy- 

"losował Niemca  Menzła, a na> 
stępnie Stefaniego. 

"W puharze Lenza Jędrzejow= 
ska ma do pobicia Riboli. a po- 
tem Stuck-Reznicek, w ćwierć- 
finale Adamoff. ź 
; NW grze otwartej już wH run 


AEAT! 


"Sytuacja w Lidze 


© Ostatnia niedziela ligowa znów 
wyniosła na czoło tabeli mistrzow 
skiej krakowską Wisłę. która przy 
| „równej ilości gier góruje nąd Po- 
gonią jednym punktem przewagi i 
lepszym stosunkiem bramek. Groź- 
-nym rywalem dla dwu drużyn 
 mienicnych jest jeszcze Ruch. któ 
Tv ma na swem koncie coprawda 
tviko 8 pkt. zdobytych, ale zato o. 
ieden mniei mecz rozegrany. Cra- 
tovia i ŁKS moga odegrać role w 
walce » tytuł mistrza już tylko te- 
oretycznie, a Legia z jednym punk 
tem zdobytym w 7-iu meczach wo 
göle nie wchodzi w rachube' 

Obecnie tabela w tei grupie wy- 
vada następująco: 1} Wisła gier 
1. pkt. 11, st. br. 12:5. 2)- P goń 7; 
10; 18: 12 3) Ruch 6; 8: 18:13, 4)- 
Cracovia 5; 4; 10: p 5) ŁKS 6; 
4; 8:11, 6) Eea ASYŻU: 

W grupie dowo rewelacyj 
nv 22 pp. dzięki zwycięstwu nad 
Warszawianka uzyskał rzadko no 
towanv rekord — sześciu _ kolej- 
nych zwyciestw. Na dno tabeli 0- 
suneli sie dwaj b. mistrzowie Po!- 
ski — Warta i Garbarnia. Ponie- 
waż jednak w grupie tej obecnie 
SZA zagrożona spadkiem należy u- 
ważać równie dobrze druga w ta 
‘` beli Warszawiankę. jak ostatnią 
_Garbarnie. końcowe mecze mogą 
zapowiadać sie wylatkowo cieka- 
swe 

Tabela ta brzmi: 1) 22 pp. 6; 12 
15:6. 2) Warszawianka 6; 7; 14: Li. 
3) Czarni 7; 6; 13:14. 4) Podgórze 
PAADCS ER 5) Warta 7; 5; 11:14, 6) 
Garbarnia 7; 4; 12:15. 

Mecz Ruch — Legja, wygrany przez 
Ruch 4:1, został zweryfikowany jako 
w. 0. i 3:0 dla Ruchu, gdyż Legla by- 
łą za należności finansowe zdyskwadi- 
fikowana przez zarząd Ligi. 

Martyna otrzymał nagane za nice 
"$portowe zachowanie „się na zawodach 

SEE: ze: — ŁKS a 


dzie Polka wpada na Aussem, 
co zresztą było jej życzeniem. 
W doublu pań Jędrzejowska ma 
za partnerkę Niemkę am Ende 
Piluegner. Pierwszą rundę para 
ta ma łatwą. W mixcie Jędrze- 


jowska i Tłoczyński, w trzeciej 


rundzie wpadają na Hughesa i 
Valerio. 

Odnośnie doubla w polskim 
obozie wynikło małe nieporozu 
mienie. Po niespodzianym przy 


jeździe Flebda prosił, aby mógł 
którym 


grać z Wittmanem, Z 


Walasiewiczówna 


W czasie niedzielnych zawodów Z 
wyrównaniem, przeprowadzono rów= 
nież trójbój pań o mistrzóstwo okręgu. 
W trójboju tym wzięła udział Wala- 
siewiczówna, startując w stolicy po 
raz ostatni przed swym odjazdem do 
Ameryki. 

Likwiduiąc swoje krajowe Sprawy, 
zapragnęła Walasiewiczówna zabrać 
ze sobą za ocean jeszcze jeden Te- 
kord. Tym razem, mimo niewątpliwie 


"z których chyba iuż 
nigdy nic dobrego nie wyjdzie, stanę- 
ły temu na przeszkodzie w sposób zde- 
cydowany, 

V biegu na 100 mtir (pod wiatr) mi 
mo dabrego biegu i efektownego odsa- 
dzania sie-od przeciwniczek, Walas'e- 
wiczówna uzyskała zaledwie 12,6 sek. 
W skoku wwyż, który jest zresztą icd 
ną z najsłabszych specjalności Wala- 
siewiczówny. osiągnąła ona 133 ctm., 
tracąc już szanse na pobicie rekordu, 
Rzut oszczepem przyni iósł jei trzecie 
zwycięstwo, ale również z mało impo- 
naującym wjarkiem 31,49 mir, W sumie 
183 pkt, a więc o 7 pkt mniej od- re- 
kordi. 

-Druge miejsce w tobo zajęła 
Woynarowską (AZS), trzecie — Kati- 
żyna (Gr). 

Po ukończeniu BoA Walas: cwi- 


<q 


BUKARESZT- 1.10 Tel. wł. — 
W. niedzielę rozpoczał się w Bu- 
kareszcie turniej piłkarski z udzia 
łem  reprezeniacyi wojskowych 


Polski. Rumunii i Czechosłowacii. 


Pierwszego dnia rozegrano mecz. 


pomiędzy Czechosłowacia a Pol- 


ska. zakończony zwyciestwem Cze 
chów w stosunku 4:3 (2:1). - 

Gra prowadzona w żywem tem 
pie stała na dość wysokim pozio- 
mie, mimo że walka była bardzo 
zacięta. zwłaszcza w ostatnim 
kwadransie gry. Za zbyt ostra grę 
sedzia wykluczył dwu Czechów i 


Sośnice z drużyny polskiej. 


W. pierwszej połowie Czesi ma 


ją lekką przewage. zaakcentowana 


Chód 50 kim, w Łucku. 


ŁUCK. 1.10. — Te wł, — W nie- 
dzielę w Łucku rozegrany został chód 
50 kim o mistrzostwo Polski. Starto- 
wało 11 zawodników, a ukończyło sie- 
amiu, Wyniki chody przedstawiają się 


bardzo wysokiej formy, naszej misirzy: 
ni, próba nie dała rezultatu, Bieżnia i- 
skocznia Legii, 


! 1) Troianawski (115 mtr) 16,8 sek, 


| 
| 


| 


W ten sposób 
na koszu i 


jest zgrany. 
Tłoczyński został 


musiał przyjąć wyznaczo- 
nego przez komitet partnera 


Salma, który mógłby być jego 
ojcem. Para ta niema żadnych 
szans. Wpada na Taroni i Ee d‘ 
Ostiami. Flebda i Wittman już w 
pierwszej rundzie spotykają się 
z Maierem i Gentienem. 

W pierwszym dniu tumnieju— 
w sobotę — nasi tenisiści nie 
grali. Niedziela była dla nich 
bardzo szczęśliwa i stała pod 


- Pożegnanie z Warszawą 


wygrywa trójbój 


czówna Startowała jeszcze w skoku 
wdał, uzyskując bardzo dobry wynik 
5,46 mtr. W jednym, uwenimatnie prze- 
kroczonym skoku, miała-5,67 nitr. Roz 
bieg Walasiewiczówny iest doprawdy 
imponujący, ale zbyt pochylona do przo 
du pozycja uniemożliwia jej prawidło= 
we wybicie wgórę, które musiałoby pe 
zwolić na 6-00 metrowe skoki. 

Zawody z wyrównaniem odbyły S'€ 
bez udziału czołowych zawodników, 
którzy badźto wyjechali do Krakowa, 
bądź też starym warszawskim zwyczą 
jem — w oleli pozostać w domu. —- 

W tych warunkach wyniki osiągnię- 
to przeciętne: 110 mtr przez płotki — 
2 
Kosman (Sokół) 19 s.; 200 mtr: Luka- 
siewicz (War.} 24,4 sek., 2) Downaro 
wicz, o pierś; 1500 mtr: 1) Puchalski 
(80 mtr wyrównania) 4:14,4 sek., 2) So 
chacki (również 80 mtr wyr.) 4:17 Sek., 
5000 mir; 1) Eichel (Gwiazda) 16:26,4, 
2) Micz (PKS) 16:53 sek., bieg 3 kim. 
amerykański: 1) sztafeta kogibirowa= 
na (Koper, Miller, De Virion) 7:26.2 S. 
2) Warszawianka; szłaieta 4x200 mir: 
w arszawianka 1:41 sek, 

Skok wwyż: ł) Trojanowski 165 mM.. 
2) Lokajski; rzut oszczepem: 1) Lokaj 
ski 54,63 mtr., 2) Arciszewski 47,51 m.; 
rzut kulą: 1) Zieleniewski (AZS) 12 m. 
100 mtr pań: 2 (Gr.) 13,8 
sekundy. i da 


jednak lepsi = 


: od wojskowych Polaków 


dwiema bramkami. Polacy rewan- 
Żują się jednym punktem zdoby= 
tym w 27 minticie przez Peterka. 
Po zmianie Polacy utrzymują grę 
otwarta. a okresami górują nawet 
naá przeciwnikiem. W tej połowie 
Ketz zdobywa dla Polski dwie 
bramki w 1 i 32 minucie. -u 


Sędziował Rumnn p. Istrate. Na 
zawodach obecnych było przeszło 
3000 widzów. 
lami rzadu mecz obserwował rów 


nież książe Mikołaj. 
Dnia 5 października pimul 


walczy z Czechosłowacja. a 8 paź 


dziernika Polska a się z Ru. 


munia. 


w OSE S 


nastepujaco: 1) Graida (Strzelec, War 


wasza) 5:22.27, 2) Powierza (Poczto- | 
wy KS. Warszawa) 5:22,40. 3) Rogu- 
'(Pocztowy:KS, Warsząwa) 5:29; . 


ski 
4) Em (Jagiellonia) 5:29.30. 


f 
„ 


Poza przedstawicie | 


: WOSK Jędrzejowska 
z. 


znakiem zwycięstw. Polaków. 
nad Niemcami. i 

Rozpoczyna turniej Tłoczyń< 
ski, który łatwo bije Niemca 
Menzla 6:1, 6.3. Polak zasko= 
czył Niemca tempem i wygrał 
bardzo gładko. Rano  Jędrze= 
jowska w. upalnem słońcu spot- 
kała się z Riboli w  puharze 
Lenza. Mecz był bardzo ciężki. 
Jędrzejowskiej zupełnie nie 
wychodził forhend i z trudem 
wygrała seta 10:8. Riboli miała 
już trzy setbole i Polkę urato- 
wały tylko czopy. Drugi —set 
łatwo 


W konkursie otwartym, kra+ 
kowiance szło już znacznie le- 
piej i łatwo rozprawiła się z 
Arogardo 6:0, 6:2. Jutro Polka 
gra ze Stuck. 


Hebda miał trudności z Bea 
zurą. Prowadził w pierwszym 
secie już 4:1, ale wtedy Włoch 
poszedł na całego, ryzykował 
wiele i Hebda przegrał seta 
5:7. Następnie skupił się jednak 
i wygrał już łatwo 6:2, 6:2. Cen 
zura jest pierwszym w drugiej 
dziesiątce włoskiej, ma on = 
-dynie silny forhend. - 

Hebda zdaje się być w nies 
szczególnej formie i jutrzejszy, — 
jego rewanż z Metaxą stoi pod 
znakiem zapytania. Mecz BĘ 
duże zajnteresowanie, i 


Wittmann był bardzo > 
wowany przed meczem z Haen 
schem, ale okazał się bardzo. 
regularny i wygrał 6:4, 6:2. Wi: 
drugim secie Niemiec rozegrał 
się i zmusił Wittmana do walki. 
Przy stanie 4:2 gem trwał okos“ 
ło 10 minut. wk 

Wreszcie nasz mixte pobił 
słabą parę Martinelli i EE : 
32 6:0625- > 


- Niespodzianką dla soi 
ETAN był brak flagi GR 
Na skutek interwencii radcy, 
Olchowicza flaga aS już dzi= 
siaj powiewa. Organizatorzy: 
nie wiedzieli nawet, jakie są 
barwy polskie. ŻE 
. Do Meranu nie 
jeszcze tylko Francuzi 
Maier i Hecht. ka 


TTE! 


przyjechafi - 
Oraz 


1 z Eira 


Zdzisław Andrzej owski 


(mm Pim 


powieść 


do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach © 


Wr. 273 


Za 


NOWY CZAS Wtorek, 3:października 1933 r. 


-—_3:0, czy 7 minut dogrywki! 


Przerwany mecz o wejście do Ligi. Smigły „prowadzi“ 4:2 z Naprzodem 


K. S. Śmigły—Naprzód (Li- 
46 K 2 (2:1). Mecz przerwa- 
ny na 7 min. przed końcem. 

Zawody, mające , zadecydować, 
która z drużyn — Śmigły czy Na- 
przód weidzie obok Polonii sto- 
łecznej do finału walk 0 wejście 
< Ligi — zakończyły się odgwiz- 
daniem ich na 7 minut przed koń- 
cem, naskutek  zdekompletowania 
drużyny śląskiej. 

Tak więc. w zależności od ista- - 
lenia przez lekarza, czy gracze Na 
przodu, którzy opuścili boisko rze 
czywiście nie mogli nadal brać tt- 
działu w grze. czy też kalectwo 
swe udawali — mecz będzie albo 
w naibliższei przyszłości dokoń- 
czony. albo też władze piłkarskie 
przyznają Smigłemu 
przez walkover. 

Tak, czy owak — mecz niedziel 
nv pozostawił po sobie przykry 
niesmak. Jeśli szukać przyczy, 
"należy wzrok swój skierować prze 
"dewszystkiem w stronę arbitra. P. 


Przewórski popełnił wielki błąd | 


biorac na swe barki prowadzenie 
tega rodzaju spotkania bez uprzed 
niego- sprawdzenia swei formy se- 
dziowskiei i po dłuższej przerwie 
w prowadzeniu zawodów. 

Nie ulegało bowiem  wątpliwo= 
ści. z. atmosfera takiego właśnie 
spotkania musi być naładowara €- 
lektrycznością i że arbiter powi- 
nien, oprócz nieomylności posiadać 
niebywała odporność nerwową, 
która jak piorunochron uziemiała- 
bv iskry ,przeskakujące między 
przeciwnęemi biegunami obu dru- 
żyn. 

Niestety p. Przeworski ciężkiej 
tei próby. nie wytrzymał, Popeł- 
niał szereg błędów. które — w 
przeciętnym meczu łatwe do tole- 
"rowania — w zawodach niedziel- 
nvch wyołbrzymiały się do, kształ 


i tów” wprost olbrzymich, wydawał 


czeste opinie podlegające watpli- 
wości i 00 najważniejsze — nie po 
trafit opanować sytuacji nerwowo: 
Ponieważ w nieszczęściach pra- 

-wọ serji daje sie zauważać special 
nie często. więc i tutaj go nie za- 
< brakłg Pechem tym w meczu nie- 
dzielnym był fakt, że złośliwy los 
sprzyjał wilnianom, drużynie nie- 
watpliwie słabszej pod / każdym 
względem. Ślązacy bowiem, > 
chodzi o jakość sry. o iei styl. 
przedewszystkiem © wartość a. 
du niewatpliwie górowali nad Śmi- . 
$ że publiczność zebrana- 
s licżniei - "niż na. przeciętnym 
meczu ligowym, tym razem „Ser- 
cowo“ nie była absolutnie zainte- 


rowały sie odruchowo w -stronę 
pokrzywdzonego przez los Na- 
przodu. 

< Takie są nie mniej więcej kuli- 
Sv meczu, który mógł niewatpli- 
wie wypaść bardzo interesująco. a 
który niestety pozostawił po sobie 
tylko niesmak i rozczarowanie. Z 
- nienormalnej tei w całym przebie 
gu walki wyszła zwycięsko druży 
na zdecydowanie gorsza. Mówimy 
zwycięsko, -gdyż 'nawet_ jeśli Na-. 
przód nie zostanie ukarany walko 
verem, to trudno przypuszczać, a- 
by w ciagu 7-miu minut zdołał 
"strzelić 2 bramki. których konsek- 


„wencja byłoby... piate już spotka- 


zwyciestwo 


czterema najłepszemi drużynami te 
gorocznei klasy A. W- pierwszem 
głosowaniu odpadłaby  niewątpli- 
wie Polonia przemyska. zespół — 
sądząc po tem. co pokazał w War- 
szawie, wyraźnie odbiegający od 
poziomu trzech pozostałych. ` 
W drugim balotażu skłonni by- 


libyśmy wyeliminować jednak wił | 


nian., zespół którego największą za 
leta jest nieprawdopodobna wprost 


ambicja, cnota w sporcie bezcen- 


na, ale jeśli nie jest poparta odpo- 
wiedniemi umiejetnościąmi tech- 
nicznemi, na dłuższy dystans ni- 


gdy nie wyda poważnych rezulta-, 


tów. 

Nie przesądza to. bynajmniej 
sprawy. kto z ostatecznego dwu- 
meczu Polonii ze Śmigłym wyi- 
dzie jako ostateczny zwycięzca. 
Nie tacy już styliści iak warszawia 
nie pfzegrywałi z drużynami czy- 


sto kondycyjmemi. za jaką : właś- 


„mie uważamy zespół wileński. |. 

Jeśli chodziłoby teraz o orzecze- 
nie kto jest lepszy — Polonia czy 
Naprzód, to pytanie to nastręczy- 
łoby naiwiecet może trudności. Są 
dząc jednak z tak złudnych naogół 
w piłce nożnej porównań. posta- 
wilibyśmy tezę. że w dwu Spotka- 
niach tych drużyn o lepszości ślą- 


zaków zadecydowałby przy rów- 
a: punktów lepszy stosunek bra 
me 

Do walki niedzielnej rywalki sta 
nełv w składach: 


Śmigły — Rogow, Chowaniec, 
sManiecki, Wysocki, | Skowroński, 
Bilewicz, _Naczulski, Pawłowski, 


Broszko. Zbroja, Drag. * 

Naprzód — Wysocki, Michalski, 
Kalusz. Schaiblich, Kania, Mozga- 
lik, Stephan. Piec. Nastula, Teuber, 
Kaczmarczyk. > 

Ślązaków od początku prześla- 
duje pech: już w 2-ei min. schodzi 
z boiska kontuzjonowanych ich 
bramkarz Wysocki Atak Naprzo- 
du oparty o dobrze rozdającego pił 
ki środkowego pomocnika Kanię 
forsuie obu lotnych skrzydłowych 
isatakuje raz za razem. Obrona wil 
nian, niewatpliwie najlepsza forma 
cia tei drużyny. jest jednak cięż- 


kim orzechem-do zgryzienia. Atak 


Śmigłego też mie próżnuje, a że 


ma wiecej szcześcia niż umiejętno - 


ści, więc w 15-ej min. sędzia od- 
gwizduie pierwsza bramke strzeło 
na przez Drąga. W 9-ej min. póź- 
niej Naczulski dzięki skoordynowa 


nei współpracy swej nogi z ręką. 


ustala wynik 2:0. W 27-ej min. po 
pięknym strzale Pieca rezultat 


2 tygodnie aresztu 


za zrywanie plakatów P.N. 


Aresztowany przez policię 21-letni 
Walter Kubizon z aJnowa za zrywa- 
nie plakatów Pożyczk? Narodowei sta 
nął wczoraj przed sądem administra- 
cyinym przy dyrekcii policji w Kato- 


| częcia R ec zEz 


j wicach i został zasądzony na 2 tygo- 


dnie bezwzględnego aresztu z posta- 
nowieniem ńatychmiastowego rozpo- 


- Gabinet lekarski w mieszkaniu przyjaciółki 
Występy oszukańczego doktora 


W fmnmie Holzmann i S-ka przy 
ulicy Marszałka REY PŁ 10 w 


Katowicach, która dostarcza imstru. 


mentów lekarskich, zijaw:ł się oneg 
| dai jakis elegancka j jegomość i przed 
> się za lekarza. dr. Jana 
Chomi:kiego, począł ze  znaw- 
stwem wybierać kompet- instru- 
mentów lekarskich oraz  «arzędzi 
chirurgicznych, które zobowiązał 
się ratami spłacać, a 

Po odejścu tego urządzającego 
się „doktora“ «kierównikowi firmy 


matinet ysię pewne refleksje. wo-. 


ver czego postanowi} sprawdzić 


.Bestialski 


| ponowat wydudzorie >urządzenie 


dane podane przez rzekomego le- 


karza. 


Okazało się iednak, że doktór 
medycyny tego nazwiska nie egZy 
stuje w Katowicach i że firma zo- 
stała nabrana przez sprythego 0- 
szusta, który jednak najprawdopo- 
Þn'ei podał prawdziwe nazwisko, 

W toku dochodzeń -policyinych 
rychło wykryto, że Chomski zde- 
ga 
binetu lekarskiego u swej przyja- 
ciółki, Waleski Pecolt przy ulicy 
Andrzeja 33 w Kato: cach. 


braciszek 


shańbił umysłowo chorą siostrzenicę 


Mieszkanka Zawodzia. Brontsła- 
wa Olesz (Krakowska: 139), zrobi- 
ła potworne „odkrycie. Przekoaała 
kie mfanowic e, że jei córka. umy- 
słowo chora ` 18- letnia Gertruda, 
znajduie się w «ciąży. Dochodzen:a 
domowe rychło ustaliły, że potwor 
nego tego shkańb enia - dopuścił się 


-brat p. Otesz, 21-'etni Józef ROA. - 


Ww wyniki nskutecznionego -do- 
nies'eaia sprawą zajęła „się policia 
kieruiąc, don'esienie do prokuratu- 


iry. Nieszczęśliwa Gertritda zosta- 


ła poddana na polecen'e prokura- 
tora operacji. 


Zona óćwóch mężów 


została aresztowana za bigamię 


. Katowickie władze policy ne a- 
resztowały przybyłą nieiezatnie na 
Śląsk z Czechosłowacii Mertę Le- 


przyjeździe. i iascie. że w 1925 ro- 
ku, po pórzuceniu ‘ego, Maria Stos 
wyszła w Hołandii ponownie za- 


sg 


brzmi 2:1. - 

W tym odcinku gry sędzią iest 
zbyt tolerancyjny dla obu drużyn, 
zwłaszcza wilnian, którzy ida na 
piłkę z ostrościa wprost niebez= 
pPieczną. Naprzód nie pozostaje im 
też dłużny i w rezultacie mecz z 
żywej początkowo gry zamienia 


"sie na jeszcze-żywsza kopanine, 


wykonywaną Z równa pasją nie- 
tylko na stojąco. ale nawet w DO- 
zycii leżącej. 

Po przerwie sędzia pragnie nad 
robić zaległości z pierwszei połów 
ki meczu. ale atmosiera  iest żuż 
zbyt gorącą, To też usuniecie z boô- 
iska Kalusza i Kani nietyłko nie 
oczyszcza atmosfery, ale jest oli- 
wą dolana do ognia. Ślązacy wia 
dzac beznadziejna sytuacje idą na 
dość niebezpieczny eksperyment: 
upada Nastula i schodzi z boiska. 
za chwilę to samo dzieje sie z Moz 
galikiem. Z trybun kontuzje te nie * 
wydają sie poważne; zreszta le= 


‘karz stwierdzi to urzedowo. Dość, 


że mecz musi być przerwany. 
Bramki w tym odcinku były: 

ł-ej min. dziełem Ea o SE 

w 2-ej— Pieca. a w 30-2} — Zbroi, 

z rzutu karnego po foulu Kałusza, 

R: usuniety za. ta został z Boi- 


KS. Zak = .„0ó” MYSŁO 
WICE 16:0 
W ub. sobotę rozegrano w Mys 
sowicach wsa'i p. Kutety półfina= 
lowe spotkanie bokserskie o druży, 
nowe mistrzostwo Śląska ponie- 
dzy zeszłoroczaym mistrzem, „P+ 
licyjnym i m eiscowym KS. „06”, 
które zakończyło się katastrofa ną 
porażką gospodarzy. ` 
Nowakowski. pokonał O 
słabszego Hania zasłużenie ma pun 
kty. Hant w pierwszej i ostainied 
rudzie nieco lepszy: przegrał dru- 


"gie i trzecie koło zdecydowatiie, 


Moczko, walcząc. z Ozornickim 
wygrał już na wadze: W walce to- . 
warzyskiej mimo kolosainej : Gad 
wagi mysłowiczanin zwycć 'gżył nie 
zmaczrie, ale pewnie na pukty. s 

Najłatwiejszą walkę zadenmoń= 
strował Cichy. w walce z Lamge- 
rem. Śwetnemi lewemi' zdołał om 
powstrzymać zwałtowae ataki 
groźnego Langera i mimo, it 0= 
słabł trochę w rundzie czwartej | 
zwycięstwo jego było ciężko i a 
służenie wypracowanë. 

Matuszczyk wacząc tym razem 
w wadze lekk'ej z Kulesza Hf nie - 
4 mógł jed „przekońfać © 
| Swej przewadze” JARE 

Gburski, ma'ąc od samego począł 
ku rażącą przewagę nad.. Bielsk'm. 
HMI. zwyciężył w drugiej 
wskutek poddania sę przeciwnika. 
- Makosz równisż pokonał już w, 
drugiem kole Brzezwienia przez 


techn. k. o. Po wysokiej pierwszej 


rundzie trafit -Cz. - w drugiej Tun=; 
dzie prawem tak sfimie w nos, że, 
poszedł do sześć na deski i sędzial 
wobec s lmego krwawienia DTTV. | 
wa słusznie w: alke: 1 
„Wystrach z nOWic'uszem Rmboól i 
skim niewiele miał do roboty. Nai 
początku. pierwszej rundy: Sh 
Rembo! fiski -potężnem. prawem W 
żołądek ciężko znokautowany. - 
Wrazidło przy trochę -wi 
rutynie -mógł pokonać. Wockę zde” |. 
cydowanie. Sędziowie przyznali 
młodemu, agresywniejszeu - oWra-. 


CEF 


Fi 


"resowana. wiec sympatie jej skie- | 


> mie tych samych drużyn. singer, która zamierzała odwiedzić | mąż ze obywatela Czechosłowacii | z dle. 
-_ Zawody niedzielne były o tyle | krewnych. Bezpośrednim powodem | Lesngera bez uzyskania rozwodu. Sedziówałć * “pp. Sobota, mó 1 
ieszcze ciekawe. że dostarczyły | aresztowania było doniesienie iei | Sprawa Stos - Lesiagerowej zosta | Wendie. wargi zawodnikom 
- materiał porównawczy dla prze- | b. męża Edwarda . Stosa z Kato- | ła przekazana . sędziemu . „Śledczęż |igtowiekm b s mistrz Slaska — 
parałeli pomiędzy A wic, który powiadomił władze o 4 mu. ; Wieczorek 


m. 


prowadzenia 


znów watpliwości 


Zaledwie ujechali kilkanaście metrów=» 
+ Ten Est.. 
-plioć nigdy taksówki się tam nie zatrzy- 


"mują ze względu na bfiskość komisarja- 
" fu, wreszcie ten „zmieni * który się na- 


wet ne poruszył, choć obaj rozmawiał 


"ze sobą dość głośno —- wszystko to na- 
pawało Kosmalę niezwykłą obawą. 


To też nie namyślając się długo stuknał 


: waale, oddzielającą go od kierowcy. 

4 «- Proszę stanąć, niech pan stanie, ja 
potrzebuję wysiąść na chwilę. 

'. Aie kierowca, który jeszcze przed kil- 
Koma minutami doskonale słyszał wszyst- 
ko, co do niego mówiono — teraz, jakgdy= 
by ogłucht. To już zupełnie wyraźnie za- 
* niepokoiło. Kosmalę. Nie namyślał się już 
ani chwili dłużej — szarpnął drzwiczki 


"auta i nie bacząc, że taksówka jechała R 
- Krotniony brzmiał jak grom — ja stąd nie 


- dość szybko — rzucił się całem ciałem na 
drzwi. Wyskoczywszy na chodnik, padł 
' giężko na ziemię. Poczuł dotkliwy ból w 


` zatem ciele — ale za chwilę zerwał się . 


z trotuaru i zaczął biec. Taksówka ujecha- 
ła jeszcze kilka metrów i stanęła. Kos- 
mala słyszał jakieś krzyk: i nawoływa- 


/ mia — ale biegł bez pamięci, nie zatrzy- 


mując się. Okrążył skwerek. Był na placu 

Napoleona u wyłotu Moniuszki. Przed 

nim wyrósł nagle wysoki parkan, poma- 
4 towany w wielkie litery. 


"Nie myśląc wiele wdrapał. się na góre E 


| zeskoczyl na drugą strone. 

Tymczasem krzyki na placu: Napołeb: 
na nie ustawały. To szofer  awanturował 
się, że uciekł mu pasażer i nie zapłacił. - 
* Kosmala stał wśród stert pustych be- 
ezek od cementu, koło stosu starych de- 
sek. Z góry padało mu na twarz jakieś 
światło. Spojrzał mimowołi w górę i te- 
raz dopiero dobrze zdał sobie sprawę, 


i: gdzie się znajduje. Był to wielki, niewy- 
~ koficzony jeszcze szkielet — najwyższe- 


go w Warszawie gmachu — drapacza 
c „Prudentiel House". 

t Kosmala słysząc, że hałas wzmaga się 
I głosy słychać coraz bliżej parkanu pod- 
skoczył ku wejściu do gmachu. Było ono 
- już zupełnie wykończone — ale ciężkie 
masywne drzwi zamknięte były na klucz, 


O wyważeniu ich nawet nie mógł ma- . 


"opanowały Kosmałę, 
to odnalezienie go w knajpie, - 
choć nikt nie znał jego bliższego adresu. `- 
* Ten szofer, który ztialazł się pod knajpa, . 


- regularne Światło 


nad pięknem stolicy — 


| Wtorek, 3 października 1933 r. - 


© Taiemnice_ toru wyścigowego - 


Kosmala zwinnie dostał sie do czar- 
nego otworu i między deskam: wcisnął 
się do wnętrza. 


Skoczył. Nogi jego. znalazly się w mię- 
kiej, 'Sszełeszczącej masie. 


W półmrokit, 
jaki panował, rozpoznał warsztat ; stolar- 
ski. A więc był w pracowni stolarzy, 
którzy wykończałi gmach. Stamtąd: drzwi 


duż były otwarte i Kosmala po cichu piął 
się w górę. Nie wiedział jak długo szedł. 


Serce walilo mu jak młotem, a szum 
uliczny, który słyszał jeszcze niedaleko— 
robił się corazmniej wyraźny i coraz wię- 
cej odległy. 

W pewnej chwili wśród szkieletu o0- 
gromnego budynku stokrotnym echem po- 
wtórzył się trzask zamka przy głównem 


wejściu do gmachu. 


— Ale co panowie zawracają. mi głowę 
— mówił jakiś głos, który na górze usto- 


ruszam się ani krokiem i byłbyfń styszał 
gdyby ktoś chciał się tutaj dostać. 

— Ależ napewno mówię panu, że nasz 
pasażer ukrył się tu napewno. 

Kosmala zachowując - absolutną ciszę 
szedł po schodach coraz wyżej. 

Tu jeszcze klatka schodowa nie była wy- 
kończona i zamiast betonowych stopni jak 
było niżej leżały tylko- zwykłe murarskie 
trepy. | 

Dalej już była tylko drabina sięgającą na 
najwyższy szczyt gmachu. 


Kosmala drapał Się po. tj drabinie na 


górę. a gdy znalazł się na niewielkim po- 
mostku, ściągnął ją ku sobie.. 

Teraz nikt już nie mógł dostać się do 
niego. Kosmala wyjrzał przez okno i na 
chwilę zapomnial o grożącem mu niebez- 
pieczeństwie. U jego nóg roztaczała się 
wspaniała panorama nocnej Warszawy. 

Puste linje ulic, znaczone szeregami jas- 


5 nych punktów latarń, ginęły gdzieś w od- ; 


dali na horyzoncie. Z lotniska na Okęciu 
wielkiego reflektora 
przerywało systematycznie nocną pomro- 


kę. Krwawe plamy neonowych reklam — 


_ ubarwiały monotonne dłużyzny ulic. 


— Piękna jest nasza Warszawa — myś- 
lał Kosmala. 

Nie mógł jednak dłużej zastanawiać się 
bowiem głosy, jak 


a Obok - jednali. znajdowało się okno 
. zabite tylko dwoma deskami. 


. ñożowiec chciał 
ty jechał ze mną. Takiego bandyte. trzeba 
— zamknąć — bo z takim nigdy nie wiadomo 


"Nr. 2747 


ameina 


się domyślał nocnego dozorcy: gmachu — 


oraz- szofera, który go pon 
już coraz bliższe. 
 — No, to już . niema -napewno . nikogo; 
przecież widzi pan jakie tu sa schody — a 
wyżej nawet wcale schodów nie będzie. 
No wracaj pan, za pańską głupią złotówkę 


byly 


- karku nie będę. kręcił. Nie tu nie chodzi o 


złotówkę, bo i mnie o nią nie chodzi. ale ten 
zabić mojego kolegę, któ- 


dziś mnie, jutro pana... 

Podejrzenia Kosmali utrwaliły się, a więc 
istotnie szofer był nasłany i teraz chce za 
wszelką cenę dostać go w swe ręce. 

, —Nie zawracaj pan głowy — mówił do- 
zorca — jeszcze panu żadnej krzywdy nie 
zrobił a pan już krzyczy — a po drugie nie 
moja rzecz co wy tam na ulicy robicie, 
u mnie tutaj niema nikogo i zabieraj się 


- pan stąd zaraz. 


Szofer jeszcze probowat. coś mówić — 
ale dozorca stanowczo popychał go w dół 


po schodach. 
Wkońcu znów Kosmala usłyszał trzask 


klucza w zamku i cisza zapanowała wo- 
koło. że 2R 

Kosmala położył się na kupie wiórów 
i myślał. Musiał wyjść stąd przed świtem, 
bo gdyby spotkali go tutai robotnicy — 
niewątpliwie oddaliby go w ręce policji. 
Postanowił więc odczekać jeszcze chwilkę 
i zejść na dół. 

Rano obiecywał sobie iść na Mokotow- 


ską i zapytać Rity co to wszystko miało 


znaczyć. Posiedział jeszcze czas jakiś 
i wreszcie z zachowaniem tel samei ostroż- 
ności z jaką się tutaj dostał — zatzął scho- 
dzić na dół. $ 
Już znajdował się w połowie ai 
gdy usłyszał jakieś szmery na dole. Ktoś 
jakgdyby pocichu szedł po schodach w gó 
rę. 
Kosmala wyjrzał ostrożnie przez Móręcz 


- schodów. 


W ciemnościach zamajaczyły | Mt dwie 
sylwetki. A ; z 
Byli to ardiai szofer z z po- 
mocnikiem — którzy uśpili czujność dOZzor= 
cy i tą samą drogą co on dostali się do 
wnętrza” gmachu Z alby przeszukać go je” 
Szcze raz. Teraz Kosmala przygotowany, E 


- był: na a: ý 
(Dalszy ciąg jutro. 


K. S. DAB. WCHODZI DO UGE 
ŚLĄSKIEJ. 
KS. „AALLER* WLK. HAJDUKI — 
KS. DAB 1:3 (0:0). 7 

Przez powyższe zwycięstwo „Dąb“ 
wchodzi ostatecznie do Ligi śląskiej. 
zaś: Hallerczycy będą musieli rozegrać 
jeszcze jedno spotkanie z Koszarawą 
i „24* Szopienice, by móc'wziąć udział 
w - rozgrywkach . kwalifikacyjnych : o 
wejście do Ligi. Bramki dla Don 
zdobył Gediga 2 i Dytko 1:0 ; 

LIGA ŚLĄSKA 
ORZEŁ“ WEŁNOWIEC — FF. C. 
; KATOWICE 4:4 (1:2). 

„Orzel“ lekceważąc przeciwnika ro 
zegrał spotkanie z kompromitującym 
wynikiem. — „Orzeł* zawiódł na całej 
linii i gdyby nie ofiarnie grający bram 
karz, 
większą. 
Goerlitz 3 i Wihmowski 1. 

Przez powyższe zwycięstwo kato- 
wiczanie wysunęli się na pierwsze miej 
sce w tabeli. 

R KRÓL. HUTA — KS CHORZÓW 
10:0 (4:0). 

Nadzwyczajna gra AKS (iak za daw 
mych czasów). Chorzów we wszyst- 
kich liniach przez cały czas gry tie 
_ dochodził do głosu. Zwycięstwo 
Jest zasłużone. x. 

BBSV. BIELSKO — SLOVIAN KATO- 
= -WICE 3:0 (1:0). 

Spodziewana porażka Słovianu, bo- 
wiem na boisku. w Bielsku trudno jest 
pozamiejscowym stawić czoło, ambit- 
me grającym bielszczanom. 

„ŚLĄSK* WIĘTOCHŁOWICI — 
SE „06“ KATOWICE 0:2 (0:1). 

Wynik powyższy jest największą 

niespodzianką - wczorajszych  rozgry- 


wek mistrzowskich: 
KLASA A 
POLICYJNY KS. KATOWICE — 
„CZARNI“ OŚWIĘCIM t0:2 (4:1) . 
Początkowo policja "wskutek niedy- 


HT 


porażka mogłaby być ieszcze , 
"Bramki dła Niemców zdobył 


l | 


spozycii strzałowei nweczy wiele po- 
zycyi, mimo świetnych < centr -Żurka. 
Technicznie przeważa nad: przeciwni- 


-kjem o jedna klasę, bowiem poza Spo” 


radycznetmi wypadkami „Czarni "nie 
są, wcale groźnymi. "W drugięi poło- 
wie akcie Połicyinego są lepiej wyko- 
rzystane przez napad, czego rezulta- 
tem jest tak piękne zwycięstwo. Bram 
ki zdobył caty napad. 
KS. „NAPRZÓD* KATOWICE — KO- 
LEJOWE P. W. KATOWICE 4:1 (3:1). 
Los, iaki spotkał Kołeiowe P. W. w 
Lidze czeka go również w A klasie, 
bowiem poza ostrą grą niczego on nie 


* prezentuje. Dlatego teź „Naprzód“; nie 


mając ciężkiej roboty, 
katowiczan. 
KS. ŁIGOCIANKA — KS. DIANA KA- 
TOWICE 4:0 (1:0). 
Niedysponwana we wszystkich iim- 
iach Diana uległa niespodziewanie do- 
brze usposobionei Ligociance. 
KS. „22“ MAŁA DABRÓWKA — KS. 
„SLASK“ SIEMINOWICE* 4:2 (2:0). 
Spotkanie powyższe było typową 
wałką 0- punkty, a Mała Dabrówka dy 
spontrie doskonałą linią napadu lepiej 
potrafiła wykorzystać liczne; ¿pozycic. 


latwo pokonał 


_ podbramkowe. - ʻ 
= Bramki dla Małei Dabrówki zdobyli: 


Mleczko, Morkis i Postuszek Do. Rui  żaś 
Felis 2. 


KS. ROŹDZIEŃ SZOPIENICE - — 06" 


MYSŁOWICE 4:3 (2:2). 

» Gra ostra. mieiscami brutałna. 

KS. JEDNOŚĆ — KS. „09“ MYSŁO- 
WICE t:1. 

Z powodu skandaliczne bóiki i wiar 
gnięcia publiczności na boisko, zawo= 
dy przerwano. 

SOKÓŁ (WODZISŁAW) CON- 
E CORDIA (KNURÓW) 0:1. 

Z powodu wtargnięcia publiczności 
i pobicia drużyny Concordii zawody 
przerwano. 

KS. BRZEZINY ŚLASKIE — KS. OR- 


NOWY iCZAS + Wtorek, 3 października 1933 r. 


tego. muszę zrobić duże pien adze. ; 
-Halina spojrzała na niego przerażona. 
— Co się stało? — spytała — przecież 


KAN WIELKA DABRÓWKA 2:2 (0:t). 

Do przerwy więcej z gry miał Or- 
kan, lecz w dtugiei połowie opada nie 
co na siłach, tak, że gra się wyrówna. 


je. a 
KS. BŁYSKAWICA KOP. EMMA — 
KS. KOP: RYMER 4:1 (2:1). 
Zasłużone zwycięstwo kopalni. Em- 
my, u której wyróżnił sie dobrze gra- 
jący napad. Podkreślić należy również 
ofiarną grę bramkarza. Bramki dla ko 
palin. Emmy zdobyli Trybus 2, Ciupka 
i Szumura pa 1. ~ 
Dla gości Michalski honorową. Sę- 
SILESIA ŁA- 


dzia p. Graczyk — dobry- 
NAPRZÓD RUDA 
GIEWNIKI 6:ł (2:1): 

Silesia tylko do przerwy trzymała 
się dziarsko, potem opada jednak z sił 
i Naprzód w pięknym stylu odnosi za- 
służone zwyciestwo. 

Bramki dla N. zdobyli: Pytlok 3, Mu 
cha 2 i Kostka 1. 

KS. „KRESY* KRÓL. HUTA — KS. 
„WAWEL“ NOWA WIEŚ 0:0. 
KS. „ZGODA“ BIELSZOWICE — IKS. 

TARN. GÓRY 3:2 (2:2). 

Zasłużone zwyciestwo „Zgody. 


Przy =większem szczęścit góści: wynik. 
mosby być remisowy, Gra Te 


KS. „KOŚCIUSZKO“. SZOPIENICE Z 
"KŚ. „SOLA“ OŚWIĘCIM. 3:1 (2:0). 

TS. NIKISZ „20% KS. 
JE. KOSZTOWY 4:2 (2:1). 
Bramki zdobyli Rychter, Lis po 1 i 

Dronia 2. 

KS. SŁAVIA RUDA.— POGOŃ NO- 

"WY BYTOM t:2 (0:1). 


„UNJA” A 


c 


K. S. „24* SZOPIENICE — K. S. 


„STRZELEC PSZÓW 6:0 (2:0) SŁÓŃCE - 
Zawody o wejście do Ligi ślą- Wsch. sł. 5.38. 

skiej zakończyły. się wysokiem z Zach: sł. 5.14. © 

zwycięstwem szopien' czań. Gra fa POŹDZIERNIK 1933 E Wsch: ks. 442. - 

niskim poziomie sportowym pod Zach. ks. 5.15. x 

stałą przewagą „24 i tylko bram- i "uma ZE 


ZR “Oto wszystko, © co mi i pozostało i r z Ż ` panona RE a enid "Graj 
| + była w całej pełni, gdy. -Jerzy i Halina| 

-stanęli koło stołu. 
"zaraz kilku młodych mężczyzn, 


„ce — KS. „Kościuszko“ Szopi entis 


ceważył przeciwnika. "Dziwić se] ZE 
„musimy kierownictwu „Ruchu“, 4 
w Obłiczu tak poważnych poka 


askie spotkanie zwykle odbi a si się jaj > 


karz „Srzelców: uchrogrt od więk 
szej porażki. Bramki zdobyli Kua 
ʻi Hołota po dwie, Komot i i Psitk pa 
jedej. Przedmecz: „24 SZOp ere-f 


mz 


«ce 0:3 (0:1). å 
REPREZENTACJA PIŁKARSKA! 
ŚLĄSKA PRZECIWKO a. 
Kapitan zw azkowy SOZPN pI 
Budnik na zasadzie wczorajszy cin 
rozgrywek, ustał następułaty! 
Skład rzprezeniacyiny ' przeczwiów 
Polsce. który dnia 4 b. m. spotka] 
> FE boisku policyjrem, | 
rek (Ruch). obrowa: M chalssi 
a. — Kacy (Ruch), pomoc: Dzi- RE 
wisz, Badura, Zorzycki, wszyscy = 
Ruch. Napad: Krug (Pogoń), Giesn=| 
sa (R); God (Śląsk), Pytel (Czar- ; 


ni), Wodarz. (Ruch), . rezerwowij 
Mrozek, Wostal i Kiiapczyk. 4 
„RUCH WLK. HAJDUKI 


„CZARNI“ CHROPACZÓW] 
3:2 (2:0) 
Z truden wywalczone ZW ycie zy 
stwo „Ruchu“, bowiem „Ruchi zex = 


faałowych. przemęcza swoja dri=| -- 
żynę. Wiadomo, że takię towarzy= 


tamie: ma graczach. =-= 


eDziś Kandyda. 
Jutro Franciszka, 


w orek 


Do Haliny pod eszła 
któryca. 


Sezon w Nicei zapowiadał się w tym 
roku nadzwyczajnie. Pierwsze korso 
kwiatowe już się odbyło i ulice i place 
 przerodziły się we wspaniałe ogrody, peł- 
me róż, fiołków : białych liji. 

Znawcy twierdzili, że dawno już nie 
było w Nicei tyle pięknych kobiet a tym- 
czasem codziennie przybywały coraz 
piękpiejsze — coraz efektowniejsze. 

Luksusowe autokary woziły codziennie 
setki osób z. Nicei do Monaco — gdzie w 
„kasynie. Monte - Carl ludzie codziennie 
- składają ofiary bożkowi Fortuny. 


CENE ASA także. luksuso- 


i które zawsze stały do dy- 


i 

kiego jachtu zajęła fotele para, która 
" zwróciła. ogólną: uwagę .swem. wytwor- 
mem ubraniem i dostojnem zachowaniem 
się. 

=: — Znowu jedziesz. grać,  Jureczku — 
tyłe razy pros: iłam cię, ażebyś zaprzestał 
wreszcie tego hazardu. Czy już dopraw= 
dy, prośby moje nie skutkują ?. 

- Bielicki uśćisnął rękę Hali i rzekł, 

trząc jej w oczy. 

— Halusiu! Przyrzekam ch že już za 
kilka dni przestanę grać zupełnie, że wy- 
= rzeknę się raz na. ZAWSZE ruletki — tylko 
teraz pozwól mi grać i życz mi wygrania 
"Nigdy jeszcze bowiem nie. było mi takt 
"bardzo - potrzeba pieniędzy, jak e, 
„mój pien! upotent spóźnia sę jakoś z Wy- 
słamierm mi pieniędzy, a portfel mój chud- 

nie z każdym dniem. - 

Z. temi- słowy. Bieteck: wyjął -portfel i 
wyjął z. niego pięć tysiąc frankowych 
- banknotów. żeń 


pa- 


SA 


jeszcze tak niedawno miałeś dużo o ię- 


dzy. 


Od lądu powiewał miły, dacódiy: wie- 
trzyk. Pod lazurowym stropem nieba Toz- 
cagato się morze lśniące tysiącem srebr- 
nych grzbietów fal, Wokół jachtu krąży- 
ło bardzo wiele żagłówek i łodzi space- 
rowych. 

Hałina patrzyła teraz w dal, jakędyby 
oddawała swe myśli fałom, biegnącym 
gdzieś w POS 2 

Jerzy milczał 
wreszcie ujął jej drobną dłoń i spytał: 

— Hala, a gdyby zły los znowu roz- 


dzielił nas ze sobą, gdyby nadszedł tak. 
Í k dzień, że musiałbym odjechać od c Ę 
gości. Właśnie na pokładzie ta- 


czy kochałabyś mnie tak, jak « 


"czas? Ę 


Hala obrócia na” niego AZER: Wyraża”. 
jacy najwyższe zdziwienie. Wzrok ten 
zdawał się pytać; 

— Czy to jest możliwe? 

— Tak, tak — mówił Jerzy — obawiam 
się, Że dzień ten nadejdzie „i 
moi pokuszą się o to, ażeby zerwać na- 
sze Szczęście... na niedługo wprawdzie, 
gdyż ja pokonam te wszystkie trudności 
— ale nim zdołam przekonać wszystkich, 


ż że racia jest po mojej stronie.. o 


— Ja nie opuszczę cię nigdy — rzekła 


š Hala wzruszonym ale stanowczym gło- 


em a na jej twarzyczce zarysował się 
wyraz energii i silnego postanow: enia — 


- pójdę za tobą wszędzie == gdzie ty "bę= 
_ dziesz, tam i 
__ Zamiast odpowiedzi Jerzy  przycink ni 

do ust ki białą ROR £ 


ja będę. 


w sółosźch gry kasyna Monte Canto 


szej, 


także dłuższy CZAS, 


> już uwagę całej sali — przeto 
"podeszła doń z tyłu i położyła że “rek 
" na ramieniu. Nie- odwrócił. się nawet, zbyć 


wrogowie 


a żartobliwie Jerzy. 


: "zdenerwowany 


poznali w czasie poprzedniej Hoo w | 
kasyne. — i 
Jerzy tymczasem wyjął z portfelie! 
banknot tysiąc - frankowy i bez natyske 
rzucił na czerwone. ć tł 
© Kutka rulety potoczyła się żwawo 4; 
stada na czerwonej barwie. hi 
Jerzy wygrał. Zachęciło go to do dał< 
jeszcze śmielszėj gry. Fortuną 
dziwnie mu sprzyjała. Przed nim rosła 
coraz większa góra bauknotów i krupier 


patrzył już nań z prawdziwem zańiepo + 
won $ $ 
"Ponieważ powodzenie. Jerzego. AŻ ja: 


"Hala 


"byl zajęty grą. Z tą jednak chwilą, „gdy 
Hala stanęła za YİN szczęście odwróciła. 5 
Się od niego dość gwałtownie. Pieniądza 


zaczęły topnieć, SŁ EE RZ + 


>< Kto ma szczęście w miłości nie ma 


szczęścia w grze — szepnął ktoś za n m. 


Przysłowie sprawdzało się z a 
konsekwencją. 

- Wkrótce- ostatnie wygrane pieniądze Sj 
odeszły. od Jerzego. Wyiął où wówczas 
portiel i dwa ostatnie. banknoty pow aoa 
wały na stól. 


— Les dernieres cartouches! 


"Ale i tym razem fortuna była nieubłaga 
"Ba. Przegrał. 
+ Wówczas ws 


ego poznać boso = 
= a, i wyszli z kasyna, 


w 


Nowy Czas- 


Hustrowai: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Nowoprzybywający abonenci otrzymuła na iądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


Nikt mie powinien wiedzieć, 
jak się to stało. ; 
Jankowi, który był już na ty- 
le rozumnym: chłopakiem, Świę- 
cie przykazała milczenie. Tajem 
nica: powiiina być ściśle zacho- 
wana. Poleciła pacholęcii bawić 
"się: aż do wieczora na dziedziń- 


Tyś mówiła, że klucz od tego 
"zamku ma król krasnoludków, 
„ten z siwą brodą, którą aż po 
ziemi powłóczy. Prawda? . Po- 
i wiedz, czy tak - — mamusiu? 
u — Tak, t tak — - przyznała Elż- |- 
© pieta racje dziecki, mając myśli 
zgoła czem innem zaprzątnięte. 


|. — Tam ukrytego — tatuś cu — aby samej znaleźć nieco 
> at nie spostrzegł, Ja zaś wi- | czasu do zrealizowania swego 
iałem, jak tatuś uniósł SZY- | planu. Początkowo Janek płakał, 


że przecie Jagnę dla siebie chce 
uwólnić, aby się z nią bawić — 
ale pod. wpływem- jakiejs nie- 


: Ek tego rycerza żelaznego, 
ŚĆ ty "naprzeciw skrzyni stoi i 
tam- klucz położył. A ten rycerz 
s < to tyś mówiła, że to mój. pra- 
(dziad. Taki duży, jak dwiich ta- 
tusiów. Potem tatuś wyszedł. Ja 
"chciałem jeszcze zobaczyć, czy 
„ten klucz. tam naprawdę jest. 
„ Przysunąłem więc sobie jeden 
zydel — stanąłem na nim i, pod 
niosłem pr zyłbicę. Ate to żelazo | 
LJ 
A 


wyszedł na podw órzec. 

Wzięła kluczi — Bo: do 0- 
wej komory. 

Z trudem otworzyła ona cięż-- 
kie. drzwi żelazne. Światło” jas- 
nym snopem wdarło się do ciem- 
nicy. Siedząca przed chwilą je- 
szcze na tapczanie, słomą wy= 
słanym, młoda niewiasta wsta- 
ła nagle na równe nogi, słysząc 
zgrzyt klucza 'w zamku, Jej du- 
że oczy, ocienione długiemi rzę- 
„sami, ma których rosa łez deli- 
'katnie się skrzyła, ze zdziwienia 
i przestrachu jeszcze. większemi 
się stały. Ze zdumieniem spoglą- : 
4 dała Jagna na Elżbietę, nie wie- 
dząc czego zwiastunka. być 'mo- 
że przybyła, której dotąd 
widziała ani znała: 

Długie jej złoto - blond włosy 


się zepsuło i upadło y as 
A klucz tam leżał, w buzi. 
się bardzo przeląkłem — KĘ 
zepsuł mego . pradziadka i, . że 
hałas, jaki narobi.o to spadające 
żelazo — kogoś tu sprowadzi, a 
_ wtedyby mi się dostało. Zlazłem 
i «że stołka 4 przyłożyłem to žela- 
* 2.20 zpowtotem. Jakoś się ‘zaha 
Ros; "CZYJG: 'Odsunąlem żydelj = gf 
~ ciekłem z tego pokoju. 
Flżbiet ta nie słuchając już dal- 
szego obowiadania dziecka = 
a wzięla je za rękę i poprowadzi- 
AAN Aa, do tej kemnaty że zbrejami. 
$ ; Fam malec: przysunął sobie 
ROWIE zydeł do wiadomej: jemu 
A - tylko zbroi, a włazłszy na nie- 
">. go, podniósł przyłbieę przy Szy 
szaku. Z otworu dobyt on klucz, 
> który jak zwycięzca trzyma! w 
Aa drobnej rączee. —-, : 


ani 


ciężkiemi splotami spadaly y 
obnażorych ramionach z 


niedbaniu. Cera iej twarzy nie 

..| była taka, jak Elżbiety — ani 

` Przez ten cały czas  Flżbicta „jednej skazy. - Podkrążone - siń- 

stała tuż za mim, oczekując z | cami z niew yspania i płaczu oczy 

S zaparty! m GddŚCHG — co z te- | > dawały iej jeszcze więcej tl- 
L o igo wynikńie, Serce | ej biło, jak roku, : 

„młot 0:kowadło. "Fo przecie ù- W-tej iednei chili zrozumia- 
„możli wiłoby jej wvzwolenie Ta- | ła Elżbieta, diazzego Jarosław 
vrany, Nie tyle wszak wyzwolenie tak na nią leciał. Było na co. <= 
- Iagny leżało” jci na serów oi było. 
$ - Makpozby cie” się ty ARE O któż ! "Na ziemi, -obok asie h 
REM irej nic dobrego p zlego. nå stał 


w zapłakana, w artystycznym 
— rzekłbyś — nieładzie. i- za- 


bar togu dzbanek z wodą, 


razie nie wiedziała: . każdy „przy którym. leżało PR sbot ‘kna 
„ bądź Nina UWE AE uwię- | razówea. © aż 
„zioną: Jarosław zaś nie mógłby | Jagna zasłoniw Szy "się «po 


"rękoma = źnaczacymi 
ruchy dawała. do zrozumienia. a- 
by przybyła zechciała się odda- 


a „0dgadrać: kto tego był Sprawca. t chwili 
; Klucz leężaby bówiem nie: kupy 
«W Sowim. schowku: 
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zwyczajnej obietnicy ze strony | 
"matki, -zupełnie się uspokow -i 
a i 


Jakże piękną teraz była. Mło- | 


"więźnia 
skrzętnie i dwa spusty zamkuę 
-ła. Pozostała: tam 


syconei 
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Powieść odległej przeszłości 


e 


lić. Lecz Elżbieta lęk jej zauwa- 
żywszy, wyczytawszy jej mie- 
zbierne przerażenie. z szeroko 
rozwartych, dużych, cudownych 


oczu, ozwała się do niej słowami - 


pociechy i uspokojenia: s: 
— Przedemna nie masz się 
czego  lękać dziewczymo. 
Przybywam — ażeby cię uwol- 
niei se ; 
-= Nato upadła nie posiadająca 
się ze szczęścia córka Ryszaka 
na kolana, całując ręce swej wy- 
bwicielki. 
= Ale jeżeli zależy 
tem, -aby 


Mam na 
ucieczką bez. zastrze- 


-żeń się udała, powinniśnry skwa f 


pliwie z czasu korzystać —gdyż 


czas płynie wartko i bezpowrot- 
"nie. . 
tę DE czemrychiej opuścić. 


Przedewszystkiem musisz 


Cichaczem, ukradkiem wypro 
wadziła Elżbieta nadobnego 
- Ciemiicy, który 


tyko ciem- 
ność i stęchła: "woń pleśni prze- i 
zapachem dziewiczćgo > 

i 


ciała przepięknej dziewczyny. 
— "Pozostań tu chwile; ja za- 
raz powrócę,- penie ala 
burgrabini i oddal: ia Se 
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oraz rysunki projektował; 


Poszła ona. przedewszyst- 


„kiem umieścić klucz ów w tem. 


samem miejscu, aby ślad wszel- . 
ki pomocy swojej zatrzeć. Stam-. 
tąd" udała się” pani „dO UMI 


-co jadła i MaD: 


Niosąc pełną narącz smakoły= 
ków dla wygłodniałego dziew= 
częcia, wróciła -do tego -pokoju, 
w którem wyczekuiącą Jagnę 
pozostawiła. > 

— Najprzód jedz i pii — abyś 
d® siebie trochę przyjść mogiła 


qsił nieco nabrała. Potem się za 
NORA jak ucieczkę twoi ją 


DZIK 


przeptowadzić * będzie 


udatnie 
można. Musisz zamek niesp0> 
"strtzeżenie opuścić, gdyż służbą” 
rozkaz surowy otrzymała, niko- 
%0 po za wrota pałacu nie wy- 
puszczać. To będzie najtrudniej 
Sza sprawa — ale Bóg odważ- 
nym sam zwykł pomagać. Nig 
traćmy tedy nadziei. 

Jagna tymczaseni uporządko? 
prawiła sobie włosy. Kd 

- Głód nie pozwolił ici na, Pad- 
ne ootykiety. Apetyt jej służył, * 
nie- Żałowała więc sobie hojnie - 
ofiarowańego jej poż wienia. 
(Dalszy ci z jitro). 
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